
l 

DZl8 IO 81-RON 
WYDAflijlE: A s c o E , a ·a Ce 0 0 10 ::ro&zg· 
1 J K l l M N CU·P. !: _, 

WIECZORNY ILUSTRO. 
HOHMAN 

znakomity napastnik pro
wadzić będzie atak dru• 

żyny nlemleckleJ. 

ROJ< Xll. NIEDZIELA, 9 WRZESNIA 1934 ROKU CENA to GROSZY Nr. 250 NAWROT 
kierować będzie w nie· 
dzielę w meczu z Niemca· 

ml naszą linią ataku. 

zv Z(IJVCie.żvmv (IJ 
Dlaczego .rtiemcy pierwsi przybyli · do Paryża.~ Najgroźniejszy kon
kurent polskic·h lotników.-Pireneje, to twardy orzech do zgr.yzien.ia 
Łó·dz.kie sfery lotnicze o międzynarodowym tu.ro.leju 

Lódź, 9 września. dalszy lot. niejszych. Przelot nad Pirenejami nigdy NICTW A POLSKIEGO I NIEMIEC· 
.(v) Cala Polska ma oczy wzniesione Czemu przypisać fakt, że Niemcy nie był łatwy, a tymczasem sygnalizują KIEGO, 

ku górze. Tam - gdzie rozgrywa się byli pierwsi na lotnisku w Paryżu, że stamtąd fatalne warunki atmosferyczne. wykazując na trasie dużo brawury. 
szlachetna walka o honor barw Ojczy- zwycięsko pokonali pierwszy etap PIRENEJE - TO TWARDY ORZECH . - Jaka jest opinia władz łódzkie.go 
zny, gdzie z mglą, wichrem i zmęcze- drogi? DO ZGRYZIENIA. L.O.P.P.-u o wynikach challenge'u? -
niem zmagają się bohaterowie przestwo - Mają szybsze maszyny. Ich Maes- III etap obejmuje lot z Madrytu do zadajemy pytanie. 
rzy, którzy nie chcą dać wydrzeć sobie serschmidty wyciągają szybkość pod- Casablanki. Kilkanaście . kilometrów nad - Raz jes-zcz'e J.l9Wtarzamy - lote
palmy pierwszeństwa w powietrzu, zdo- różną 240 kilometrów na godzinę. Ale morzem, ale za to IV etap na 200 ki,o· rja. - Jeżeli nie będzie przykrych nie
bytej z takim trudem, przez bohatera taka wielka szybkość nie liczy się w metrów trasy morskiej. Patrolować bę- spodzianek - zajmiemy pierwsze miej
s. p. kapitana ż.wirkę, podczas challen- chalJenge'u. Maksymalna szybkość ob- dą po drodze dwa statki wtoskie i 2 sce. Polacy pierwsi w powietrzu.„ 
ge'u przed dwoma Iaty. liczana est tylko do 200 kilometrów i do francuskie, ale ponieważ "Francuzi nle Pupilkami Lodzi są: Balan, Tadeusz 

Czy zwyciężą?... Czy srebrne pta- tej normy otrzymuje punktacje. Polskie biorą udziału w challengu, niewiadomo Karpiński i pluto111.owy Buct;yński, akro
ki z barwami Polski budzić będą entu- P.Z.L.26, najszybsze nasze maszyny, wy czy wyślą statki asekuracyjne. bata powiettzny, nieustraszoiw lotnik. 

ś~f~ai? ~~o~~ć ;;t~~:;~~~~~h j~~~n~~~f~ ~Mab\~~ k~l&mró6T'NIKO~d~PJ1'uE- NajgrUnieiszy~ daszym ;on~uren- kt(>rego brawura może zdziałać cuda. 
na ustach wszystkich polaków. CKIM, A CZK OL WIEK JEST TO DLA 

1
tem jbes\ iemie~ abj emap. rz~ dlwtu Bierze on po raz pierwszy udziat w kon 

W ośrodkach LOPP panuje podnie- NAS NAJGROŻNlEJSZA KONIW-Rt:N- aty Y1 on naJszy SiZY na trasie o u kurencji międzynarodowej, ale na kra.Jo 
cenie. Gorączkowo wymienia się uwagi CJA. okrę~nego, . wych konkursach lotniczych zwracał 
technicine, wspomnienia z dawniejszych Mamy jednak za sobą wspaniałe wy- A TERAZ RÓWNIEŻ WYBI.TA SIĘ NA powszechną uwagę. 
lotów zawodników i. .. patrzy na czarną niki w próbach technicznych. R.W.D. 9 CZOŁO Nie trzeba się przejmować chwilo
skrzynkę t~lefonu, lękając się każdego w żadnej skomplikowanej próbie~ nie Morzik, "ktróego ekipa polska doceniała, wemi pierwszeństwami niemieckich lot 
dzwonka. Teleion bowiem może w każ· ustąpita maszynom zagranicznym. jako odważnego i ofiarnego lotnika nie ników na poszczególnych· etapach. LQt
dei chwili pr.zynieść zarówno upragnio- Walka rozegra się pomiędzy Pola- mieckiego - zawiódł w zupełności. nicy polscy ·otrzymali instrukcje o za
ną wieść o zwycięstwie na trasie, jak i kami i Niemcami i my mamy duże szanse Niespodziankę uczynił wszystkim chowaniu regularności lotu. Będą więc 
meldunek o wypadku, o przymusowem Włosi natomiast przestali się liczyć. anglik, adwokat Mackpherson. Leci na w jednakowem tempie dążyć do palmy 
lądowaniu, wyeofaniu maszyny z zawo- kh maszyny, podczas badania sprawno- zwyczajnej seryjnej maszvnie angjel- zwycięstwa, nie „wyskakując" na eta-
dów.„. ści techniczny ch, nie wykazały, żadnych skiej, ale w barwach pols'kich ·i trzyma pach i nie forsując maszyn. 

Co mówią władze L.O.P.P., koledzy wartości aerodynamicznych. Colombo, się wspaniale. Przeszedł przez ogień Na 27 lotniskach 12 krajów wypa-
zawo~ników, obeznani z trudnościami nagroźnieszy konkurent . ś. p. Żwirki} prób technicznych z wynikiem zad~wal 

1 
trywatne są samoloty o barwach pol-

trasy I technicznemi warunkami lotu? z przed dwu Jaty, wycofał się z turnieju. niającym i obecnie sk:ich ..• 
- Challenge - to Ioterja • . Nic nie Druga trasa lotu jest jedną z najtrud- DOTRZYMUJE TEMPA ASOM LOT-

wiadomo. · Nic nie można powiedzieć ·-------- ·---------------------
pewnego. Jesteśmy wszyscy podniece-

~~~~.;;:~~n::;~:~1:Ad:::~ Zamykanie fa bryk w Niemczech 
WSZEM MIEJSCU · . · 

11iej~:~1e6~11~z~~ii~~~:i~~~a. ka~~~~~~ćlZ powodu braku surowców - Hitlerowcy gn~bią robotników, zmniBi· 
jeżeli tak będzie ~hciało zle fatum. fa- . szai· ac taryfo plac . . 
tum - to mgła, wiatr, zepsute magneto, 'I " . 
albo zapchany przewód oliwy. Fatum-• B Ikt 9 • · · ·yw1n r· icrnr id 6 c ty J h t · · k 
to przymusowe lądowanie, zmylenie . ~r . , . w~z~sma. z osc e ą w ,g rę. a. szereg ~ zas ąp1ema. auczuku, przez surogat. 
trasy utrata szybkości spóźnienie na Od czasu OibJęcia teki mm1stra go- gałęzł pl"Zemysłu musi zredukować go.- Nie wytrzymuJe on porownania z kau-
lotnisko i rezultat _ mn'iefsza ilość punk spoda:ki, narod~wej prze~ dr. Schac~ta dziny pracy s'powodu braku su.rowoa.. cw~iem oryginalnym, za'ś ieśt 0 wiele 
tów. Fatum wreszcie.:- to przymuso- w lome srodo~1sk robotmczyc~ !?al ezą- V! k~t~ch .gosp.oda.rczych me. podz1~ drozszy. . . . . 
we lądowanie dwuch asów lotnictwa cy~h do pa~tJ1 .narodo.w~·SO?Ja~1stycz- la się .Olf1ci~lme w1elk~eg? entuzmzmu 1 . · Dalsz~) obmzk1 cen nie można prze 
polskiego, Karpińskiego i Płonczyńskie- neJ obserwuJe się tarcia 1 w~l,ki. Rząd optrm1~mu dla za~tąp1ema suro.wca roz pr.owadz1c, a tylko obniżkę plac za·rob
go którzy na szczeście mogą odbywać Rzeszy postanowił przepowaddć cały ma1tem1 ersatzami. Zastosowame w pro kowych. 

' · 1 sz~reg refor'm w ctzledz;Jnie sQicjalnei, dulkcji surogatów odbije sie k~tastrofal Przywódca t. ·zw; frontu pracy dr. 
• -- które nie będ'ą cie~yć się populam:o- ! nie na eksporcie wlókienniczvm. Poza- Ley wydalił niedawno ze stronnictwa 

ścią. . tern surogaty są o wiele droższe aniżeli licznych funkcjonariuszy rzekomo za 
.W czasie 

CHl\bbErtDE'u 
cała Polska myśli o lotnictwie. 

I cała Polska czytać będzie powie~ć 
o bohaterze przestworzy 

P· t. 

MIŁOść 
LOTNIKA 

w najnowszym numerze C. T. P. 

Powieść ta iuż się ukazała i jest 
wszędzie do nabycia. 

.„iiiiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-!. 

Zostały wprowadzone nowe niskie ory·ginalne surowce. sprzeniewierzenia pieniężne. 
taryfy plac, o których nie wolno pisać Tak -samo w przemyśle samochodo- W rzec1zywis'roścł chodziło 0 co ilu· 
prasie niemieckiej. Ceny za . artykuły. wym poważne zastrzeżenia budzi p>ró- nego. Wyr7uceni z01stał'i sfairrtv dłon

kowie partii, którzy krytykowal1 polity 

Oficerski korpus „Reichswehry" -~:tg_nr:iim~~~-:a -pr~-l'!Z-ąd-Rz-Jesz-y m-as-ro„ 

postawiony będzie na stopie wojennej 
Berlin, 9 września. wiem Traktat Wersalski zniósł po-

Oficerski korpus Reichswehry po- 'rszechną powinność wojskową w 
stawiony będzie w :najbliższym czas.ie Nil'mczech. 
na stopie wojennej. Oczywiście , że ten dodatek nie po-

W szyscy abiturienci sz/kót średnich siada żadnego znaczenia i wszyscy abi 
w tym roku otrzymali wezwanie do turjenci pójdą do szkół o~foerskich dla 
stawiennictwa się do korpusu komend przeszkofonia. 
Wi.•i.skowych. Po ukoń ·.'zeniu kursu będa mia140wa 

W po1eceniu zaz1naczone jest. że na- ni zastęp cami oficerów (Offizierstell
ka1. ten n1~ posiada sity prawnej, albo- Vertreter), 

Kato ice, [) wrzeSnia. 
Przez punkt ~czny Bvtom -

Dworzec powróciło do Polski 94 reemi
grantów z Francji z dziećmi. 

Reemigranci ci jak i wszyscy powra 
cający z Francji robotnicy żalą się na 
niesłychane metody, stosowane we 
Francji wobec robotników polskich. Już 
około 10.000 robotników wyrzucono na 
bruk, a na ich miejsce przyjmuje się 
włochów i robotników innej narodowo
ści. 
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WOLNA TRYBUNA 

Cidy kobieta 
Jest przesadnie amb}tna 

Niesamowita ·przygoda wiedeńskiego przemysłowca 
który w drodze do. Howego Jorku zapr2yjaźnił s.ię 

z Jackiem Diamondem i jego sekretarzem 

„SMUTNA I BARDZO NIESZCZĘSLIW t 
ISTOTKA" Z LODZI. Serdecznie, cl dziecko, 
współczulę. 1dyt wiem. te cierpisz bardzo. Ale 
udręka byłaby mnlelsza, 1dyby Palt! tak prze· 
sadnle nie P<>lmowała Z11aczenla słowa - am• 
bicia. Oczywiście, te każdy człowiek powtnlen 
p0sladać swolą dumę, sw.olą godnaść, która nie 
Pozwala zniżać się do beznadzlelnych pró~b. 

(z) Prasa catego świata doniosta 
przed paru dniami o tragicznej śmierci 
Jima Mahomey, ostatniego z współpra
cowników nieżyjącego Już króla gang· 
sterów amerykańskich Jacka Dlamonda. 
Policja nowojorska znalazła mianowi
cie zwłoki Mahomeya, ukryte w dużym 
kufrze, stojącym w jednym z 2araży. 

W związku z tern prasa wiedeńska 
publikuje wynurzenia pewnego przemy
słowca wiedeńskiego, który podczas je
dnej ze swych licznych podróży do Sta
nów Zjednoczonych zetknął sie z Jac
kiem Dlamondem oraz Jego adiutantem, 
Jimem Mahomey. 

- Jechałem przed trzema laty z Los 
A11geles do Nowego Jorku - opowiada 
p. K. - W Denver wsiadł do ekspressu 
Jack Diamond w towarzystwie sześciu 
di..•brez ubranych i doskonale sie prezen 
tujących mężczyzn. Króla gangsterów 
pnznatem odrazu z licznych ilustracyj, 
zamieszczanych w dziennikach amery
kańskich. · 

Gdy okolo godziny 10-ej udałem 
się dla ochłodzenia na znajdującą się w 
końcu pociągu otwartą platformę, nie 
zastałem tam nikogo. Pociąg pedził z 
szybkością stu kilometrów na godzinę. 
Po chwili wyjrzał na platformę wysła
ny dla zbadania gruntu murzyn. Wido
cznie osoba moja nie wzbudzata żad
nych podejrzeń albowiem w ślad za mu 
rzynem ukazał się Diamand w towarzy~ 
stwie najlepszego swego przyjaciela, -
Mah·omęya obydwaj zapalili papie
rosy. 

Siedzieliśmy milcząc. Nagle począ· 
tern szukać po kieszeniach zapałek, 

chcąc zapalić zgasłe cygaro. Mahomey miejsca przy stole, sąsiadującym z na- ani się narzucać· Niemnie) Jednak I tu należy 
sięgnął ręką do bocznej kieszonki i po szym. Gdy spojrzenia ich padły na unikać przesady. Po kilkuletnie) zatyłel znalu· 
chwili dalej zaciągałem sie wonnem cy- mnie, dostrzegłem uśmiech na ich twa- mości. ma l:>anl pełne prawo do tego, ażeby za· 
garem. rzach. Poznali mnie. Po uptywie kilku telefonować do •wego znaJomego I zapytać ~o 

- To spewnością nie Jest amery'kaft- minut maitre d'hofel przyniósł mi kartę o przyczynę nagłe) zmiany Jego zachowania. 
skie cygaro - odezwał się Mahomeył potraw, na której ręką Mahomey_a wy- Pani rezerwa Jest w tym. wypadku zupełn~: 
dźwięcznym głosem. pisane byto zaproszenie następującej nleusprawledllwlona. Nalezy zatelefonować 

• · · · swego znajomego poprosić go o kilka chwil W ten sposób zawiązała się nami treści: • 
rozmowa DiamQnd nie zwracał na Mr. Dlamond cieszyłby się, gdyby osobiste! rozmowy I wówczas zapytać wręcz, 

' · · " ić I kl k czemu tak nagle zaczął Pani unikać tembar-
mnie począ~kowo u~agi, gdy .Jednak u- Pan zec~cial wyp z n m sz an ę dzleJ, te ostatni Incydent nie śwladc~y bynal· 
słyszał, że Jestem wiedeńczykiem, zwró szampana • . ż b Pani zobol tułała Cza· 
cił się w moją stronę i powiedział: I Nie. miałem powodu d~ odrz?cema :01~1 d~o~~: aJa~~ =; tet zła wo~ osób trze· 

- Marzę o tem, by zamieszkać na tego ciekawego zaproszema. _Poz~gna- ~m w ł n ~ mo ła na zmianę zachowania się 
stale w Europle. Kupiłbym tam sobie I łe:n. tedy mego .tow.arzysz~ 1 zaJąłem ~::; z:aro~ego, !o w konsekwencll, zarówno 
mały domek„. . I mreJsce. przy sąsiednim s~oh~u. . Pani, Jak I Jemu przysparza wiele cierpieli. 

O.dy zapytałem, co. stoi na przes~- ObaJ gang~te!ZY powi.tah mn~e ser- Kilka •łów osobiste) rozmowy, rozpedzl cbmu· 
kodzie ur~eczywlstnlenm tego marzema j deczny~ uśc1sk1em dto~1. SPOJrzenla ry, które zebrały się na Jasnym horyzoncie 
odparł: I wszystkie~ obecnych skier.cwane b.yty ! Waszego uczucia I rozlaśdl Paul oczęta. 

- Nie mogę sobie narazie na t9 po- 1 n~ nas. Mimo to przy .s~ohku. panował I PANI WANDA I- (mleJscowość nie podana). 
zwollć: . n~eprzymuszony na~t~~! 1 w ciągu krót- Nowelkę przeczytałam. Pomysł Jest ciekawy, 

.ObaJ ~angsterzy pozo_stal1 ~a platfor- kiego czasu wypróz~1hsmy trzy bute.l~i l ale nleumleJętnle opracowany. Pozatem p0lnta 
m1~. do. iedenas~e_J. Odys.my s1e roz~h~- ~zampana, podawan.~go w. ~uzvch fih- ! lakoś nie wiąże sle z całaśclą. Jest zbyt słabo 
~z1h, f?1amond.1 Jego adiutant wymrem- zankach od. ~awy. Po godz1me gangste- usprawiedliwiona. Musi Pani leszcze 4uto nad 
h swoie na~w1s~a: . rzy zaprosili mnie do ~tawneg? wów- sobą pracować, a przedewszystklem duto czy· 

- Dow1d~ema w, ~owym Jorku .- czas l?~alu nocneg?· Diamond .1 Mah?- tać 1 to książki pisane ładnym, literackim lęzy· 
zawołał z miłym usm1echem osław10':' 1 m~y p1h bard~o d.uzo. Przy pozegnamuj klem. Niech Pani zwraca uwagę na styl, 51>-0sób 
ny król gangsterów. 1 Diamond powiedział: wysławiania się f technik• plsarsh• Sam P<>-

Spo.tkaliŚIJIY się Istotnie PO ~rzech I . -:-. Żegnam pana, mister K. Cieszę 1 mysi _ to Jeszcze nie wszy•tko, trzeba ao 
tygodmach. Gdy w towarzystwie za-

1 
się, IZ poznałem pana-a wówczas Ma- I umieć ubrać w ładne szaty, aby stworzyć war• 

przyjaźnionego przemysłowca spoży-

1 
homey do?at: • . j tośclową całość· Niech sfę Pani lednak nie zrata 

wałem kolację w hotelu Waldorf Astor- - Moze pan wierzyć . Kazdy czło· 1 trudnoścfamł. Nalety duto CZYtać J pracować 
ia. przy drzwiach powstał nagle ruch i wiek, który nie wypytuje mego patrona nad sobą. 
lekkie zamieszanie. Odwróciłem głowę i o Jego przygody, Jest jego przyjacie- ARKADJUSZ 33 w BIELSKU. Panie Ark•· 
i -Ujrzałem wchodzących sześciu mę-1 Iem. d!uszu, obecny tryb tycla Pana u)emnle wpły· 
czyzn. Rozpoznałem w nich Jacka Dia-

1 
Wiedeńczyk nie spotkał sle już wię- wa na stan Jego zdrowia. Powlnlen Pan zało• 

monda I adiutanta Jego, .lima Mahnme- . cej z żadnym z gangsterów. Spis po- żyć własne ognisko domowe I polać z• ton• 
ya. Pozostali czterej stanowili stałą 0-1 tra w. na którym znajdują się ich pod-, kobietę, posladalącą dobry charakter I czułe 
chronę gangsterów. pisy, przechował sobie na pamiątkę. serce, ateby była dla Pana Jednocześnie ton1to 

Diamond i jego towarzysz zajęli 

1 

matką I przylaclółką. Nie brak przeclet Panu 

Zósły Zmysł n(Bw. 1·domego anty war1·usza : ~:z:·:~s::f.;!·!~~~::::m~:..:,~~~~ 
- 1 daląceJ zabawy, ponad rMkosze zael~zóego 

Zdumłemająca siła woli ongiś słynne, go znawcy sztuki który I ogniska domowego. Stan padsklego zdrowia nie 
· ' I będzie Panu bowiem pozwalał na stałe towa· 

WSkutek OieszczęśtiwegO Wypadku Stracił Wzrok i · egzystencję i rzyszenle żonie na zabawach· Pisze Pan o ma• 
. . . · · · b · ' Jomel swo)e), która Jednak czule się w towa• 

(x) Mr. A. Coleman w Londynie był niejszych osobistości na ulicach Lon- człowieka. Widzi Je, oczywiście: w a~ . rzystwle Pana mocno skręp0wana I :zateno· 
przez długie lata, znanym i cenionym dynu. Ze swą szufladka pudetek ze za- wac? zamazanyc~. bez~s~tattne1 sza:eJ ; wana. To Jest częściowo zrozumiałe. Niektóre 
właścicielem składu dzieł sztuki i wy- patkami i wielką laską. jaka zazwyczaj masie, ale potrafi .o~r6~mć. Wzrok Je: skromne panny, nieobyte towarzysko, krępufe 
bitnym znawcą w tej dziedzinie. Pew- ślepcy dopomagają sobie w chodzeniu, go dostrzega .rówmez białe pasy dro~1, 1

1 

obecność mętczyzuy, który ·Im się podoba. 
nego razu w rękach Col.emana pękła Coleman ćwiczy się w chodzeniu ulica- przeznac~one.J dla. przechodzema ~H~- Niech Pan nie decyduJe się zbyt szybko. Niech 
flaszka kwasu, którego używał do czy- mi miasta, budząc w sobie ten szósty szych przez Jezdmę. Te pasy sprawiaJą się ·Pan rozejrzy wśród swotcb znaJomych 1 
szczenia i odświeżania starożytnych fi- zmysł, który oddaje ślepcom od urodze mu naiwięc~j .k~opotu. albowiem trudno 

1
. wybierze sobie wśród nlch tę, łtdra usposoble· 

gur. Zdradliwy płyn rozprysPał się do- nia fak nieocenione przysługi. przy~wycza1ć ~1ę d? równe~o P:zech?- niem. zatetaml swego serca 1 ttmyslu, nalbar· 
koła i dwie maleńkie Jego krcrpelki dosta Z zamknięteml oczyma, bada laską dzema przez Jezd~1ę, badaJąc 1edyme \ dzlel będzie Panu odpawladała. Nlecb Pan za· 
ły się do gałki ocznej antykwariusza.- drogę przed sobą i spaceruje, PO ruchli- drogę za poi;iocą k1~a. "! mom~ntach, ~I p0mnl 0 wszystkich swych dolegllwo~clacb. 
Nerwom ocznym nleszczęśliwe20 gro· wych ulicach lond~skich. doSć. szyb- których z.daie m~ się •. ze zg;ib1t dro~ę t; Prowadząc normalny tryb tycia, odzyska Pan 
ziła katastrofa. Najznakomitsi lekarze ko, jak na człowieka pozbawionego znalazł się na iezdm w meodpowied- 1 nadwątlone zd·rowle, a wada. która sle Panu 
okuliści w Anglji byli bezradni. wzroku. niem miejscu, otwiera on swe oślepłe tak dotkliwie dała we znaki, minie bez śladu. 

z biegiem czasu wzrok Colemana Wzrok Colemana odróżnia Jeszcze już oczy i dtugo wpatruje sie w biate \ ,,NifSZCZĘSNA SIEROTA'' w KRAKOWIE 
począł słabnąć. z każdym dniem wł· barwne światła sygnalizacyj~e. na ulł-1 linje, j:'lkg~y.by c~ciał sobie na zawsze ma ust w redakcJI ,,Expressu", który zostanie 
dział on gorzej. cach, reklamy neonowe, odr6zma tram- zapanuę.tac ich kierunek. Jel przesłany po nadesłaniu swego adresu 1 

waj od samochodu i pojazd konny od znaczka na odpowiedt. 
Pb pewnym czasie dosrlo ~ ~go, ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

że nie potrafił on Już odróżnić orawdzł· lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\ll\lllll!llllllllllllllllllllll!llllllllllllllll lil l!!lllllllll!l!llllll!l!llll!lll!ll!l!!!llllll!!lll\ll\llllllll!lll~ llttll\111111!11111' 
wego dzieła od falsyfikatu. z tą chwilą W@giel dostarcza 
~;~!f:~;Vi~ł!~~r"~r~~~~t~1~~~! Sanatorjum dla cierpi~cych na · bezsenność 1s proc. energii 
jego żony i dw?lga dzieci, zaczęła gro· Usypiujące środki fabrykanta snów" uzdrowiły 700 pacjentów (x) Mimo wzrostu zapotrzebowania 
zić ruina matenalna. Bezskuteczne le- " · na materiały pędne, zaobserwowanego 
cenie zagrożonego wzroku, oochtonęlo (sb) Jednym z najbardziej popular- Każdy z chorych może sobie dobrać od- na catym świecie, wciąż jeszcze jednak 
resztki fortuny i napół Już ślepy Cole· nych lekarzy amerykańskich jest pro!e- powiednie łóżko. ~iektóre z nic~ połą- wę~łeł kroczy na czele listy dostarczy. 
man. wyszedł pewneg'O dnia na ulicę, z sor łiiltoli. Lekarz ten obrał sobie . me- czone s~ ze specialnym ~echamzmem. cieli energii. 
szufladką przewieszoną przez ramię, zwykłą . specjalność. . Profesor łillton z.a nacisnięćiem guzi~a loz~o zamienia 78 proc; zapotrzebowania energii 
pełną zapałek. Byt to jedyny obecnie zwany Jest popularme „fabrykantem s!ę "!' kołyskę, lub l~zak, ~tory kołysze czeroiemy z czarnego wegla kamienne
rodzaj zarobku na jaki mógt sobie po- snów". s1~ I ~aha w rozmaitych kierunkach .i z go. Ptynne materjały pędne pokrywają 
zwolić. Stan wzroku nieszczęśliwego . Przez sze!eg. lat P.raco~ał prof~sor roz~ai.tą s~ybkości~. O?ok ty~h łózek! zaledwie 19 proc. światowego zapotrze 

cztowieka pogarszat sie z klłżdym tt1lton nad zJaw1skam1, z.w1~zanemi. ze znaiduJą się rozmaite u~stalacJe elek- i b . .1 d · ' ~nem człowieka. Poświęcił on wiele tryczne, które wytwarzaJą monotonne, . owama ~nergJ · . . . . 
mem. . • czasu i pieniędzy na te badania i w re- jednostajne dźwięki, usypiające pacjen-j Osta~mo na catym św1ec1e tstmeje 

Co rano otwierał on szeroko swoie zultacie założył specjalne tów. Gdy jednak przyrząd ten nie po- tend encia wykorzystywania ener;Ji wo· 
oczy. aby ze smutkiem skonstatować, sanatorium dla ludzi, cierpiących maga, prof. ttilton puszcza na patefonie dnei dla celów prz~mysłow~ch 1. stateJ 
że choroba pocż Ił ost PY . I, że na bezsenność. płyty ze specjalnemi melodjami usypia· rozbudowy olbrzymich tam 1 turbm wo-
przedmioty, które w~zorat Jeszcze mia· Potrafi on uśpić w krótkim cza- jącemł. dnych. Woda wciąż jeszcze jednak po-
ły wyraźny kolor, dzlsial stanowią .Już sie człowieka, który chronicznie cierpi Prof. ttilton wyspecjalizował się w kry wa za.lectwle 3 pr~. zanotrzebowa
tyll<o z'lłmazaną, srarą plamę. To nleu- na bezsenność. Sanatorjum prof. ttilto- swym fachu tak dalece, że na żądanie nla energii. fantastvczne nlanv . nodno
chronne kalectwo. kt6re zbliżało się na wyposażone jest w szereg nieskom- sprowadza rozmaite przyjemne sny. Do rządkowania władzy człowieka. siły 
krok za krokiem. nie r.tamalo iednak. plikowanych i dowcipnie pomyślanych tego celu używa się centralnego ogrze- wichrów i słońca, wciąż iesr.cze nie 
bogatego ongiś kupca. Coleman posta· urządzeń. wania, za pomocą którego można zmie- wkrac?.ają na tory realne. Te sitv nrzy
nowił nauczyć ~ię być ślepcem. ażeby Przedewszystkiem w rozmaitych po niać temperaturę w pokoju oraz rozma- rod y dłu .l!o ie s?:cze hęda się opierać ge
w przyszłoś ci nie orzvsparzać kłopotu kojach, przeznaczonych dla poszczegól- 'itych perfum. Dotychczas prof. Hilton niuszowi l11dzklemu. który chce wszyst· 
swri 711} ożcitei rod zinie. nych pacjentów lekarza, znajdują się uzdrowił radykalnie 700 pacjentów, któ- kie moce żywiołów uiarzmić f zaprzę-

Dziś Coleman należy do najpopular- łoża rozmaitej wielkości i miękkości. rzy cierpieli od wielu lat na bezsenność. gnąć do swego rydwanu. 
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Wszyscy sezonowcy otrzymają zasiłki zimowe 
Zarządzenie ministerstwa ·opieki społacznai nadeszło iuż do laodzl 

Łódź, 9 września. 
(k). W maju r. b. związki zawodo

we w Łodzi zlożyly w min. opieki spo 
łecznej memorjat w sprawie zasiłków 
dla sezonowców. Delegacja między

związkowa, która udała się z tym me
moriałem do Warszawy do dyr. depar
tamentu min. opieki spot, Biesiakier
skiego, zwróciła uwagę na następującą 
rzecz: 

W roku ubiegłym, po zakończeniu 
robót publicznych w Łodzi, nie przy
znano zasiłków zimowych 1000 sezo-

zarządu funduszu Bezrobocia w Łodzi cÓ\i , którzy nie mają przepracowanej 
nowe zarządzenie, które brzmi, jak -na- ilości dni, żądanej przez min. opieki spo 
stępuje: łecznej. 

„Zasiłki zimowe będą przymane Aby nie pozbawiać ich zasiłków zw. 
tym sezonowcom, którzy w roku ubie· zawodowe uchwaliły zwrócić się do na 
głym przepracowali 13 tygodni, a w ro czel·nika wydziału opieki społecznej w 
ku bieżącym przepracuią 26 tygodni urzędzie wojewódzkim w Łodzi, p. Ja
względnie 156 dni, względnie l04 dni". giełły, aby województwo zajęło się lo

Ponieważ w roku ubiegłym niemal sem 40 sezonowców i robotnic, którym 
wszyscy sezonowcy przepracowali 13 zasilki nie przysługują, ponieważ pra-
tygodni cują one tylko trzy dni w tygodniu. 
wszyscy oni otrzymają w roku bieżą. Delegacja związków zawodowych 

cym zasiłek zimowy. 1 udaje się do urzędu wojewódzkiego ju-

Nędza pchnęła kobietę 
w ob]t:cia śmierci 

Lódź, 9 września. 
P.rzechodinie ulic·y Kamiennej znaleź

li wczorai na bruku ulicZillym jakąś mło
dą kobie•tę, wiiącą się w str~sznych ~ę
czamiach. Leikarz pogotowia Ubezp,ie
c,za1ni sipołecznei sllmn<shtował otrucie 
sublimatem. 

Desperatkę ;przewioZ'ła kare.tika po
gofowia do szipiitala w Radogoszczu. 

' nowcom, ponieważ nie mieli oni prze- Wyjątek stanowi jedynie 40 sezonow- : tro, t. i. w poniedziałek. 

Ze zinalezionych przy denatće doku
medów wyni1ka, iż ie·st nia Genowefa 
Stachursika, bezdomna i bezrobotna. 
Przyczyną rozipaczliwego kroku była 
skrajna m;dza. tgr). 

p~cowanej odpowiedniej ilości dni ro- m~~~~~an•m1·~~~~~~~~•••~•·•·~~~~~~~-m~n~~-~~••Mm~a•meHwma•~e~~1=~~~~~ 
boczy eh. 

Dyr. Biesiakierski obiecal delegacji 
zająć się tą sprawą. 

W bieżącym tygodniu do obwodo
wego zarządu funduszu Bezrobocia na 
deszło zarządzenie zarządu gtównego, 
aby wcląginąć na listę mających otrZ'Y· 
n1ać zasiłek zimowy tych sez<onowców, 
k!tórzy otrzymali zasiłki w roku ubie
głym. 

Wte1n sposób w roku bieżącym po 
zakończeniu robót sezo.nowych 

ZNÓW 1000 SEZONOWCÓW NIE 
OTRZYMAŁOBY ZASIŁKU. ZIMOWE· 

GO. 
Gdy zw. zawodowe w Łodzi otrzy

maty wiadomość o zarządzeniu zarzą
du głównego P. Bezrob., wyłoniły spo
śród siebie delegację, która udata się do 
Warszawy, celem odbycia konferencji 
w min. opieki społecznej. 

Delegacja przyjęta została przez 
dyr. Biesiakierskiego, któremu przed
stawiła powyższą sprawę. I oto wyszła 

Pod kołami motocyklu 
znalazł si~ 69-letni męicz~:zna Kelnerzy domaga,;ą się urlopów 

Od szeregu lat nie korzystają z przysługujących im praw . . ~6dź, .9 września .. 
L 'd, · · · · k · W czora1 o godzinie 5-ery IPO połudruu o z, 9 wrzesma. I związek ws·zczął energiczną a1 c1ę, nawo d , ł . rl k ł t Ll 69-let.:.i 

fk) - Przez związek zawodowy kel- łując właścicieli lokali do wyipłacania J °:ik· t1~ '?}- 't 0.t mo ocyiK u Zielo~ym, ~· 
nerów w Łodzi została obecnie podjęta 1 urlopów. Ra 

1
1e 

1 
aic 1sz a1• ' zam. przy -

akc.ja w .siprnwie przyznawania urlopów., Już obecnie pewna licz.ba kelnerów yinS~u ' k oh d 'ł 1·e„dnię Jak się bowiem okazuje, od szeregu otrzymała wynaórodzenie. f 
1 

a\i;sz,ed :P'rde., 0 zt :prz,ez bk~ścią 
lat znacZIIla liczba kelnerów, zatrudnio- W wypadka;h uchylania się właści-1 w d 1~\ 11 g? z 1 i°sc k-aczn1~ szy iasta 
.nych w restauracjach, cukierniach, ba- cieli resitauracyj czy cukierni od wypła· PM0. ąza mo ło:cVK wt terun uh ma· t' 

0
' 

h · t · k t · 1 · 1 · · 1 I · · 1 ~mo sygn a ow ois rzegawczvc i r p1 • rac 1 .p. me orzys, a wogo e z przy- cenia ur opow, zw1ąze < neru1e s.prawy • 't · t ·, d ł si'ę 
ł ń • • 1 S · t b ł d · kt · wnego za rzymama mo oru me u a o 1 

s u5u1ącego 1m ur opu. prawa a y a o msipe orał.u pracy. 'k . dk 
dotY'chczas zanied1bana i dopiero teraz uni ,~~ąc wypa ' u. . . . ha""'i'a wezwany na m1e1s1ce prze1ec ,.. 

KRAKOWIE dr. Oz,iębło z pogotowia miejsikie,~o KATASTROFA KOLEJOWA W . \stwierdził złamanie 'Prawego podudzia 
i w stanie cieżkim odwiózł posz•kodowa 

Dwie lokomotvwy i nięc wagonów uszkodzonych nego do S2'Pi~ala w ~ado:l!OSZ>CZU. 
J '"' . MotocyklJs,tę poc1ąg01ęto do od1p,o-

ł(rakó-w, 9 ·vrześuia. Szczęśliwym zbieRiem okoliczności, wiedz:ialności. (gr). 
Wczora.j, o godz. 9.50 rano, wydarzy- I nikt z obsługi pociągów nie doznał I 

ła się na .stacji Kraków-Płasz?w, kata- ; szwan~m. T.echniczne ~o~otowie kolejo· . Zebranie stre1"kui:ił[yCh kotoniarzy 
sfrofa kole1owa. j we za1ęło się uprzątaniem zatarasowane _ . ' Jl!! • _ . ~ 

Na manewrujący na trzecim torze po\ go toru. I odb~~h1e Się W drm.1 di!IS'e ,szym 
ciąg manipulacyjny wjechał pociąg towa Równocześnie specjalna komisja ko- 1 L&:lź, 9 wrze,śnia. 
r~wy nr. 181, znajdując~ się w pełnym lejowa . wszczęła dochodzenie, celem (k) _ Dziś o godz. 10-ej rano w daw 
bi,e~u-. '!fskutek. zderzenia Oba parowo. ustalenta kto ponosi winę wypadku. nej sali 11 So1koła" pny ul. Nawrot 23 
zy t ptęc waJ!onow zostało uszkodzo.nyt:h roz1poczęło si-:. zebra:nie streikujących ko 

• :,~a;ę,s:~s~~y:~~::!ar~c:~r~!~; Sowiecfy marynarze opuśfłlł Gdynię 
:.Zasiłków zimowych nadesJanego do Lo Pożegnalna uroczvstos'c' na D "' M k. 

toniarzy . 
Na zebraniu dzisil'.jszym bed-iie omó 

wio~a sprawa rozszerzenia akcji straj
kowei na inne miasta -polskie, będące 
ośrodikami unemysłu kotonowego. d:/J.l zakradła się omyłka. . ./ WOfLU OfS 1 ffi 

W obecności delegacji zw zawodo-1 Gdynia, 9 września. Wiłkomirski, prof. Roesner, oraz 
w eh t d · Wczoraj rano odjechała z Gdyni uro- Marja bońska. 

p. Związkom chodzi o to, aby Warnza· 
wa poparła łódzkich kotonicrzy. 

Y wys oso wan o 0 obwodowego czyście żegnana przez przedstawici~li Na przyjęciu obecny byli adm . . Un-

1 

Marynarki Wojennej, eskadra Sowiec- rug, przedstawiciele miejscowego spo-

Krwawe wa,sale ka, po sze~ciodniowej gościnie w na- łecze~stwa i prasy. . 
"~ ~ szym .porcie. Wieczorem odbyło się na Dworcu 

POG Konstantynowem Marynarze sowieccy zwiedzali pod- Morskim przyjęcie dla marynarzy S0· 1 
czas swego pobytu nasze wybrzeże o- wieckich. W piątek tłumy publiczności 

U>di, 9 wrr,eśnia. raz Warszawę i Poznań. gdyńskiej zwiedzały wnętrze .. Marata", 
W godzinaC!h wieczornych we wsi Ja Pobyt w Polsce i gościnność, z Jaką przyczem objaśnień udzielali sowieccy 

str.zębie pod Aleksandrowem odbywała ich podejmowano, wywarty na nich jak marynarze. , 
się u~a weselna, na kt"órą przybyło najkorzystniejsze wrażenie. Podczas pobytu w Gdyni marynarze 
wiele ooób z okolicy. Między nimi znaj- Po powrocie z Warszawy admirara sowieccy zadzierźgnęli węzły serdecz-
dował się Ireneusz Barańsrki. G li Około godz.iny lO-ej wieczorem kil- a era, który przybyt w towarzystwie nej przyjaźni ze swymi polskimi kole-
ku podocho,con"'ch .tości noczęło sitrz.e. ambasadora sowieckiego Dawtjana, oa- gami. Razem z odjeżdżającą do Lenin-

, 5 ~ byt się w Gdyni raut, urządzony przez gradu eskadrą sowiecką wyjechał na 
lać na wiwat. Jedna z kul ugodziła Ba- Komisarza Rządu, oraz koncert w któ- pokładzie admiralskiego okrętu „Mara-
rańskiego w głowę. POwstał popłoch. • 

Rail111e!!o umieszczono w i7Jbie. Ki.Irku rym wzięli udział orkiestra ll\ar. Woj. ta', ambasador sowiecki w Polsce, p. 
z pośród gości ;pobiegło na positeruneik oraz świetni gdyńscy wirtuozi prof. Dawtjan. 

PrzewJ,dywane iesit uchwalenie waż
nych rezolucy,j. 

Nagły zgon na ulicy 
Lódź, 9 wrześn.ia . 

Przy zbiegu ulic Wólczań~kiej i An
drze1a, wczoraj około ~cdzinv 10-ei wi~
czór zasłabł nagle jakiś młody mężczyz.· 
na. 

Przechodnie przeinieślł ~'ll do h~my 
i zaalarmowa.Ji 'Pogotowie mie,;skie. Nim 
przybył lekarz - mężczyzna zmarł. 

Zwłoki odwieziono do prosektorjum. 
Nazwis1ka zmarłego nie udało się ustalić, 
gdyż nie posiadał on przy sohie żadnych 
dokumentów. (l!r). 

poolicji, slkąid wezw~o pogotowie z Ło-
<łzi. • • , ' ' • ' 

Stan Barańsiki0ego jest bardro groźny. ~ 
Pogotowie umieściło go w sz,piitalu im. '! 

Przygnieciona pomnikiem 
Niezwykły wy pa dek w zakła- r 

Jak zdemaskowano 
żona i córka 

oszustów. - Weissar1d, jego 
osadzeni w więzieniu 

dzie kamieniarskim Toruń, 9 września. który na jego przedsiębiorstwie zawie-
L6dź, 9 września. (cd) Dochodzenie w sprawie oszukań sił swój szyld, twierdząc, iż w ten spo-

Niezwykle tragi•cw.y WYiPad~ wyda- czej afery wekslowej znanego w Toru- sób zabezp1ecza swoje wierzytelności. 
rzył się wczoraj w zakładzie pomników, niu i na Pomorzu właściciela zakładów Ta uprzejmość Stefanowicza wydała się 
znaidu.jących się na Dołach przy uliicy graficznych Edwarda Stefanowicza, za· nader podejrzaną, tembardziej, że Weis-
BrzezińS1ki·ej. tacza coraz szersze kręgi. sand nadal prowadził swą drukarnię. 

· W charaJkterze interesantki przyby- Jak się okazuje Stefanowicz miaJ spół Dopiero obecnie wyszło na· jaw. że 

rych Weissandowa podrobita pcJdpis 
właśc!cielki hotelu ,,Pod Złotym Lwem·· 
p. Mierzejewskiej. 

W związku z tern przeprowadzona 
rewizja w mieszkaniu Weissanc!ów oraz 
w drukarni data rewelacyjne wyniki. 
Znaleziono tam bowiem 71 wekslł od 
1929 r., które byty sfałszowane przez 
Weissandową. Weissand.a, jego żonę Itę 
oraz córkę Felgę aresztowano i osadzo
no w wlezieniu śłedczem. 

ła wczorai do zakładu Marianna CzaJJiko ników. którymi nieraz posługiwał się Weissand pomagał Stefanowiczowi w 
wska, zam. -przy ul. Brzez.ińskiei 94. \\V przy dyskontowaniu i żyrowaniu fał· jego oszustwach na większą skalę. Od
pewnej chwili, pedczas 0glądania pOm· siywych weksli. W większości wypad- bierat on mianowicie od Stefanowicza 
nik6w jeden z nich <>sunął się i przyg- ków ludzie ci dzialali w dobrej wierze. fałszowane welcsłe, które potem dyskon
ni6tł swym ciężarem Czajkowską. Roz. nie wiedząc o machinacjach tak powa- tował w „Vereinsbanku'', Takich fałszo-
le~ się rcz.paczliwy krzyk przygniecio. żanego w kotach obywatelskich czto- wanych weksli zakwestjonowanc na Równe, 9 września. 
nej ci~żarem kamienia. wieka. ogólną kwotę 20.000 zł. Nagle zachorowała rodzina osadnika 

Z pod przewróconei,!o pomnika wydo Do zamieszanych w aferę należy Zachęcona powodzeniem fatszerza 1 wojskowego Urbana Francis2lka, skła-
byfo nieszczęśliwą kobietę. Wezwano I właściciel drukarni przy Rynku Nowo- żona Weissanda rozpoczęła od 1929 r.l dająca się z 5-ciu osób, zam. w kol. Sta-
pogotowie. miejskim - niejaki Weissand, który w uprawiać ten sam proceder fałszowania wy, pow. brzeski. , 

Lelrnrz stwierdził złamanie p•rawego 1921 r. przybył z m. Łodzi do Torunia. weksli, aż wreszcie została zdemasko· 1 Z liczby chorych zmarło. 3-je dzieci, . l 
podudzia uoczern odwiózł po,szikodowaną I Sweg-o czasu z powodu kryzysu go- wana. · 1 zaś pozostali walczą ze śmiercią. 
do .„ ,..,!lala im. Prez. Mościckieil!o. spodarczego popadł on w trudności fi-' Prokuratura sądu okr. w Toruniu ob-j Lekarz stwierdził, iż choroba i śmierć 

\Y/y.;J~cl(!k ten na szczęście nie so·o·, n.ansowe i zamierzał oglosić upadtość. tożyła aresztem w ,.Vereinsbanka" fał- , J.gad zieci Urbana nastąpiły wskutek 
wodowe.ł tragicmiejszych nas•tępistw. (gr) Z pomocą przyszedł mu Stefanowicz, szywe weksle na kwotę 1600 zl., na któ- 1 zatrucia się grzybami. 



·. 

i ·;eao pies l'ledor. 

- „Dzłsiaj wpłynęło doniesienie", 
Rzekł prokurator do Kubusia, 

,,Ze pożar w firmie „B-cl Królów" 
Jakiś konkurent wzniecić musiał". 

- „Bostona znają w calem mieście, 
Ze wciąż Królowi robił psoty, 
Wogóle obaj iabrykanci 
Ciągle ze sobą darli koty :„. 

- Trudności piętrzą się, mój piesku, 
Ta praca wcale nie jest łatwa. 
I śledztwo w sprawie podpalenia 
Wciąż komplikuje się i gmatwa!''. 

Lokai oznafmłł detektywom, 
że Boston przyjmie Ich w salonie, 
Czy się dowiedzą Jakichś nowin -
Detektyw z ciekawości płonie ••• 

(Dalszy ciąg jutro). 

Dziś rozpoczyna „Express" druk no. Czytelników, którzy je rozwiążą, ukła z siedmiu wycinków Czytelnicy ułożą 5 NAGRÓD PO 10 ZLOTYCH. -
wej serji sensacyjnego filmu z nagroda- dając wycinankę z poprzedniej serji. I całość - rysunek przedstawiający oso- 10 NAGRÓD PO 5 ZLOTYCH. 
mi p. t. „Kubuś-detektyw i jego pies Me W serji, której druk rozpoczęliśmy 1 bę, która odegra w treści filmu jedną z Czytelnicy z Łodzi, Krakowa, Lwo 
dor". dziś akcja będzie toczyła się również w ważniejszych ról, następnie nadeślą wa, Katowic, Wilna, Poznania, Lublina, 

· Serja ta posiada związek z serją za- tern samem środowisku. Kubuś i Medor wycinankę do redakcji „Expressu" w Gdyni i Kalisza mogą oddawać wyci
kończoną wczoraj, której treść znana w . dalszym ciągu będą się zajmować Lodzi, ul. Plotorkowska 49 w koper- nańki bezpośrednio w redakcjach na-
jest naszym Czytelnikom. sprawą pożaru, który strawił wielką tach, ofrankowanych 5-groszowym szego pisma, przez co zaoszczędzą SO· 

- przędzalnię. zr.aczkiem pocztowym. ble kosztu znaczka pocztowego. 
. W fab~yce „~-ci Kr~l" wybuchł po- W dzisiejszych ilustracjach znajdą Między tych Czytelników, którzy Przypominamy; że wycinanki z po-
zar. Kubus podeJr~e~a,_ z_e pożar wynikł' Czytelnicy w czwartym obrazku u gó- nadeślą wycinanki zostanie rozdzielony przedniej serji winno się nadsyłać do 
v:_skute~ podpalenia 1 Juz ~ed~e~o „p?d ry skra ,?lek, któ~y ~Yt!lą i zacho,wają szereg nagród pieniężnych, a mianowi-1 dn. 14 września r. b. 
~alacza zai;nknął do w1ęz1ema. Kim przez siedem dm, tJ. az do zakoncze- cie: Na innej stronie podajemy dziś listę 
Jest ten podpalacz - oto zadanie dla ni obecnej serji filmu. Po siedmiu dniach · 1 NAGRODA - 20 ZŁOTYCH. nagrodzonych Czytelników. 

I B .,_ 1q ~ ... , TU W'd'lll d,-
0

, •21.45-:-22.()(). Wia?omości sportowe ze wszyst-, 
!a!.S ~ ~ .„ Ił l!ł ~!!I.Ił , I kich rozgłośni P. R. J F 

• '-- • :~ · 
0 

\ 22.00-22. J 5: Skrz.ynk~ . pocztowa . t~chniczna - • 
NIEDZIELA, dnia 9-go wrzesn1a. l Muzyka płyty). 15.40-15.55: Sadownictwo na i korespondenc1ę b1ezącą omówi 1 porad lech-

LEKARZ • O ENTY ST A 

KOPCIOWSKA 
9.00-9.03. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze'. własne potrzeby i sadownictw~' handlowe", wy- j nicznycb udzieli Wacław Frenkiel. . ~OWR(?Clf.:A. 

9.03-9.13. Muzyka - płyty. 9.13-9.23. Gimna- głosi Edmund Błaszczyk. !22.15-22.30. Koncert reklamowy. Przyimui;,. codziennie od 9-3 
~Y:ka. 'k9.23-9.3Q. Muzyka - płyty . 9.30-9.40. 15.55--17.0{): Transmisja fragmentu meozu pił- 22.30-23.00. MuzY'ka taneczna z kawiarni „Ga- Gdanska 37 
_ z1e11m poran~y. 9,4{)-9.5(). Muzyka - płyty. karskiego Polska - Niemcy. i stronomja". 
9.SQ-9.55. Chwilka pań domu. 9.55-10.05. Za- 175-0-18()()· Ksiażka i Wiedza" '?3()0 ,3 05 K "k t T · · L t · 
powiedź pr u IO 05-lO 30 M k ' · ' 'T' · w· b · i w • -~ • : omun1 a o urme1u o niczym. Op-ram . . . . : uzy a popu- )8.0Q-18.45: eatr yo raźni przedstawia słu- 23 05-?3 10· w· d . . t I lf dl 
!arna płyty). 10.30-12.30: Swięto Ziemi Chełm- cho,fisko podług Fredry (Tr z Krakowa ' · k w • .k· „ 

1
1a 1°?1°s~i me eoro 0 iczne a 

k' · T · · S 1 K · · · I omum ac11 o mczeJ. 
s 1e1 . ransm1s1a urny 2: p acu ongresowego w 18.45-19.IJO: Odczvt _ wygł. prof. Biedrzycki. . . . . 
Chełmie oraz uroczystości zakończenia Kongre- 19.00-1().45: Muzyka lekka. ! 23.10-23.30_:, Dalszy c1ą,g. ~.uzyk1 taneczne) z re-
su Euchary.stycznego. _12.30--12.35: Wiadomości 19.45-:-19.50. Odczytanie programu na dzień na- i stauracii „Gastronomia · 
meteorologiczne. )2.3:>--12.45: Repertuar tea- s!ępny. I 
!~ów. 12.45-13.0Q: Muzyka popula.rna--symfo- 19.50-20.00: Feljeton p. t. „Trasa turnieju lot- l . DZiś Sł..UCHAM:: 
mczna (pły~y). ]3.09--13.15: „lslandp." - od- niczego" - wygł. płk. B. Kwieciński. pt.4,:;. WIEDEN. Koncert symfon1c2:ny.„ 
czyt wygłosi Stefan1a Podhorska-Okołów. 13.15 20.()()-20.4·5: Koncert wieczorny. j 17.00. LENINGRAD. „Złoty kogucik - opera 
-14.00: Poranek muzyczny. 14.00-15.l)O: Muzy- 20.45-20.55. Dziennik wieczorny. Rimskij-Korsakowa. Tr. z Małej Opery, 
ka lekka. 15.00-15.]5: „Radjofeljelon o te:itrze", 2Q.55-21.QO. „Jak pracujemy w Polsce", '21.60. PRAGA. Koncert symfoniczny. 
wygłosi dyr. Kazimierz Wroczyński. 15.15·- -15.10: 21.00-21.45. „Na wesołej lwowskiej fali", I 

tel. 232-55. 
r.d 4- 7 w le<:znic:v 

Piotrkowska 294 
te\. 122-89. 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sukc. K. Leinwebra (Plac Wolności 2), Sukc. J. 
Hal'tmana (Młynarska 1), W. Danieleckiego (ul. 
Piotl1kowska 127), A. Perelmana (Cej!ielniana 
Nr. 32), J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F. 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27). 

~~!llilllllll~llll!llllllllllllllHlll!llll!lllll!llllllll11!HUHIUllJllHm{IUlllllłlllllllU!łltJllllAAlllll!!IHUfUIHHIHlllllllllllllllllllllllilll!llllllll!I~· 
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. CZY TO JEST IVllLDSC? ... ~ 
n.ym chłopcem w trochę wyszarzałem t&twle na zdradzie nawet - w miarę 
palcie, który w tej chwili nie mógł jej jak o tern myślał - wydawał mu sfę 
ofiarować nic więcej - prócz swego coraz ohydniejszy . 

'ff'§pÓtił:ri~SDa fJOflJB~ŚĆ . PrOJl)d~hlJO 
Napisał Andrzej Zańskl, autor powieści "Pozwólcie nam żyć", "Kochaj 

mnie zawsze" i innych =· = 
• .• 

1.JJ:!1!!l!il!li!1!!i111111 i:11111 11111111uiuu11i:·· 11m11111111111111111111111111rn11111111111111111JU1lllllllll1UllllllllllllJlllll!!llllllllllllllllllllllllllllllO. 

serca. Od jakiego czasu spotykała się Jo-
• Ale też to serce proste i miłujące anna z nieznajomym, wysokim oanem? 

miało taką wagę, że kiedv Joanna rzu- Jak długo już oszukiwała go?.„ Dokąd 
ciła je n.a szalę swoich wahań - zwy- pojechałaby z nieznajomym, gdyby jej · 
ciężyło ono. nie zatrzymał? czy do jakiegoś gabine-

Joanna zrozumiała, że ieśli teraz tu restauracyjnego, czy też do kawa
odjedzie z Barkowskim, Rom~n nie lerskiej garsoniery? - oto pytania, ja
przebaczy jej nigdy. kie wżerały mu się w mózg, niby kosz

Wspomnienia cudnych chwil ra;;:o.o11 marne robaki. 
STRESZCZENIE. ·- -, k . N" . d . ' d ó " . ' t h f 1 k . . ł k d W . k. l b-

J . 
1 1 1 

tk ż . k . . - a. 1e wie z1a1, czy o wr c1c się na nrzezy yc , na runę y u me.i z 1ą a- reszc1e sy. na przez ze v: 
oanna 1es an as ą. yJe w ramie ma- .· . . d „, d . d . k , I k , · "b k 1 t 1 Zd · J , dt I T lk k i. 

rzeń kinowych. tęskniąc ustawiczniP- za innym, I p1ęc1e I o eisc o teJ z1ewczyny' tora e OSCJ, lll y o o ro we mo V e. ją1 Ją - estes po a. y o Ot\.Oty po-
barwniejszym światem. Pewnego razu przed okazała się niegodną jego bezbrzeżnej nagty strach, że to wszystko orzez je- stenuią tak jak ty! 
s~lepem zegarmistrzowskim ,i~i oj.ca zatrzy_mało I miłości, czy też chwycić ją za ramię 1 den iei lekkomyślny krok może się skoń W Joannie obudzila się ambicja. Ow-
~1ę luksusowe auto. Właśc1c1el 1ego zrobił na t Ć k · k k Ć t •t bt d · · • 
Joannie niezwykłe wrażenie. Dziewczyna czeka .PO~,S rz~ma ta , Ja mat a nrzytrzy- Czy . szem, pope1n11a 1ą , umaw1a1ac Slę Z 

odtąd napróżno na iego powrót - i marzy. muie dziecko, nachylone nad orzepa- A tymczasem Roman, widzac niepe- Barkowskim, ale data teraz Romanowi 
Wreszcie spot-kata go znowu. ścią? wność dziewczyny, odwrócił sie smut- pełną satysfakcję, wybierając i ego, a 

ROZDZIAŁ SióDMY. 

Dramat zimowego 
wieczoru 

Jednakże miłość jego okazała się sil- nie - i raz jeszcze spojrzawszy na nie przemysłowca. Czyż nie oedzita za 
niejsza od ambicji. dziewczynę, iść poczal samotnie w nim przez ulice niby oszalała?„. Czyż 

Jeszcze tylko pól kroku dzieliło Jo- pustkę ulicy. nie nrzepraszata go? 
anne od błękitnego wozu. Już oodnio- Widok ten przełamał ostatnie wałia- Czego chce od niej wiecei ten zaz-
sła nogę, ażeby oprzeć ją o niski sto-Inia dziewczyny. drosny chtopiec? 

Upłynęło parę minut tragicznego na- pień samochodu - gdy nagle tuż za so- Napróżno wyciągnąl ku niei raz je- W milczeniu szli oboje ulicami. 
pięcia i nic się nie stało. bą usłyszała dobrze sobie znanv głos: szcze rękę Henryk, nagląc ją, bv wsia-

1 
ZacząJ prószyć śnieg, oadaiąc bia-

Wysoki pan siedział nieruchomo przy - Joasiu! dła. Dziewczyna - roztrzęsiona cała, łemi płatkami na ich rozp;:ilone twarze. 
kierownicy błękitnego samochodu. Na- Dziewczyna oglądnęła sie. Uczuta wyjąkała: Wreszcie doszli ood dom Joannv. 
wet z swego ukrycia dostrzec mógl Ro:- w głowie lekki zawrót, ujrzawszy po- - Przepraszam bardzo. ale muszę I Roman wyciasrnął dtoń ku dziew-
man, że oczy nieznajomego, wpatrzone ciem·niałe z gniewu i zdziwienia oblicze iść za swym narzeczonym!... Żegnam. czynie ; powiedział: 
w pobliską bramę, świecą nibv dwa ja- narzeczonego. - A może jednak zdecydu.ie się pa- - Żegnam! 
sne punkciki. - Joanno, chodź zemną! - powie- ni pojechać ze mną? - orawie btagal- -Kiedv ·zobaczymy sie znowu? -

_ Nie wysiadł, a więc czeka na ko- dział · wreszcie Roman drżącemi war- nie oowtórzył Barkowski. zapytała Joanna. 
goś.„ A tym kimś jest z catą pewnością gami. Ale dziewczyny już nie bvto: nie o- - Nigdy! - zwięźle odoarł męż-
Joanna:. - Niech pani wsiada! - orawie ró- gladając się. poczęta biec wślad za o'd- czyzna. 

Jakoż równo z uderzeniem godziny wnocześnie zawołał Henrvk Barkow- dalaiącym się narzeczonym. - Nie mów tak! - zabr7miała 
ósmej ujrzał jej wysmukłą sylwetkę, skL - Szczęki siedzącego przy kierownicy prośba dziewczvnv. - Bvfam lekko
wychodzącą z bramy. Równocześnie Obaj oorzucili się nienawistnemi spoJ- mężczyzny - zawsze zreszta brutalnę myślna. że zdecydowałam sie na soot
siedzący nieruchomo nieznajomy otwo- rzeniami. Dłoń jednego i drugiego za- i ener!i:iczne - zwarty sie mocniej. W kanie z drugim. Przvsięg-am ci iednak. 
rzyt gwałtownie drzwiczki samochodu, cisnęła "'5ię w głuchej wściekłości. Mię- oczach jego zabłvsły iskierki żalu i ie hvto to po raz pierwsw i ost:::i.tni ! 
obniżając głowę w niskim ukłonie. dzy zaś tymi dwoma ponurymi męż- gniewu. Widząc, że wszystko straco- Bfasralnie pochwycitf1 df0ń rridr7v-

- Jest pani punktualna! _ zawołał czyzn;łmi stała wysoka dziewczyna ne, zapuścił motor i ruszył naprzód w zny. On jednak wyrw~! siP i ni;-ctem 
wesoło do podchodzącej do wozu dziew niezdecydowana, petna rozterki. pr7.f~ciwną _ stronę ulicy. prawie rz11cit się przed siebie. 
czyny. Kogo wybrać, w jaką pójŚć stronę? Po chwili auto jego znikło w białym - Vlróć! - zawołała raz ies:rn?.e 

Cafa ta scena wstrząsnęła Romanem - Chodź ze mną, Joasiu! - mówił zimowym wieczorze, niby błekitna zja- Joanna. 
- jakgdyby ugodził go w serce jasny jeden. wa„. Ale Roman nie oriwrócit c:i" ··1wet, 
grom. - Proszę jechać ze mną! - zapra- Tymczasem Joanna dognała Roma- idąc nieoowstrz:vmanie nanrzńd. 

Wszystkiego mógłby się spodzie- .szat drugi. Ten drugi czarował ią swo- na. Ze złamanem "-f'rc~m "t<l ta nn;r<l 

wać z wyjątkiem tego, że ta dziewczy- jem bogactwem, wspaniałem autem, o- Ale on nie spojrzat nawet na nią. don; em :To.anna. Mi~ ta ~ 7.v w 0c71ch. 
na 0 szczerych, kochających oczach o-1bietnicami zaznania cudownvch przy- Sz.edt naprzód długiemi krokami, a tuż a bia!y c:nier: r~rld bczs7c 1 ~s tnie na ie.i 
klamuie go - i to w jeszcze tak perfi- gód, za któremi zawsze tak bardzo tęs- obok niego dreptała Joanna. rozwiane wtosy. 
dny sposób. , _ _ kni~a. . . W duszy mężczyzny wrzał gniew. 

w duszy jego zawrzała: 1Cr6tka wal- famten za~ był szarym, mepozor- Fakt, że orzyłapal Joanne na kłam- (Dalszy cią2 jutro). 
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Zatarg robotników budowlanych, ·umysł pracule IBPiBI 
w nocy, 

z przedsiebiorcamł zamiaiscowymi, którzy nie honoruią cennika gdyl ciemnośf ogranicza prze
strzeft dookoła I pomaga 

koncentracji obowiązującego w faodzi . . . . 
L6dź, 9 : Wll'Ześnia. za god.zinę pracy, zamiejsc<>wi przedsięM ków, WS'J>o.mmane f~rmy, -~godz.Ll:y się na Każ,dy wie, że myśli sie w · nocy o 

(v) W pobH.tu · foru kolejowego Łódź \)iOrcy bud<>wlan1, płacą tylko Od 35 dO ponowną konferenc1ę, k.tora zwołana z-o wiele intensywniej niż w dz.ień. . l!mysł 
_ Chojl!ly, na terenie miasta Łodzi, pro- 45 groszy. stała p~z~z okręgowego. Inspektora P~~ pra.cuje le1_'iej •. ~yśli bie.gną szytbc1ie.J, fan 
wad.zone są roibofy oddane z przeiargu, POniewaz·, wedłu,ę umowy, każdą fir cy, 'P· mz. Wyrzykowskiego, celem p taZJa gra zywiei. . . . Dl ie kilik fi b d 1 i;; lubownego załatwienia sporu. I Dlaczego task się dz1e1e? atego, u rmom u ow anym. mę obowiązuje taka stawka płac, Jaka . · . . ! ciemność ogranicza przesfrzeń dookoła 

Roboty te prowadzą: 2 firmy warsza przewidziana jest cennikiem na danym . R0 b0 tnlcy budowlani ~t~ą na st~o- 1 i pomaga koncentracji. I z te~ samej 
WSJkie, 1 pomorska i 1 poznańslka. terenie, na którym praca jest wy1!-onyM w1sku ~treJ obrOny swOJ:c . praw 1 UM ! ~rzyczyiny lepie.j się pracuie w małym 

Kierow:nktwa tvch firm nie chcą się , wana, r<>botnicy. nie c~cą, ZilOdzić Się na t~kpnama stawek przewidzianych cenM pokoju, aniiżeli w dużym. światło dzioo-. 
~rzą.cllko~ać ohowi~zującemu w Ło- I samOWolne zmniefszente tm stawek: 01 ie~. . . . . ń.a roz;prasiza nasze myiśl~, -p~dobni·e jaik 

z1 cennrkowi, uZij!o.d1111onemu z przed- W b' .u t ,ę d . ł b ła Jezeli wspCmntane firmv nie zgodzą wietki pokój w który:m s1ed:mmy. siębiorstwami budowlanemi i '!JW. roM t . u te~:~ 1&0 mt; zkt~ an~ d Y k się na honorowanie obowiązującej umO- Dlatego też powinniśmy wyibierać ma 
bo.tinillców budowlanych. "': eid sipł rawie t on e~encia, ,~ · o.z.a ie na wy, r0botnicy budowlani rozpoczną 1 ły pokói' do pracy umysłowej twórczej, 

Pod d Ł dz. • rue a a pozy ywnei:;O rezu11• La~u.. ...&- 'k I d . ol l . ~ . czas g y w o t, yako cena pOd „uaJ • pod1czas gdy .zia1 a nosć zrmymzowana, 

Riiikiadi~C'Biię WWńąifZDDSCFiudzkie w walizleld~!~~~~t~r~ 
Tajemnicza pasażerka w autobusie.-Sensacyjne aresztowanie na Targac.h Fu- 1 ~~t!o1d1i!er~r\~;i~kfedla ~dd~~~~e I~ 
trzarskich w chwili dokonywania kradzieży. - ,·,Aktorkit dramatyczna z Poznania11 ~r~/~r:f! ~~d~~~~fą':11~::;~d;~~~'~ 

. najle.p.s.ze pomysły wipadaią im d<> głow.y We wczorajszym numerze donieśliśM 1 rozkładające się zwłoki noworodka stalić nazwiskq zbiegłej pasażerki. OkaM w mał-ym przedziale koleiowvm. 
my o znalezieniu w autobusie komuniM I wraz z łożyskiem matki, albo też zwłoM zato się, że jest nią niejaka Kozłowska, Jeżeli nie macie małe!to pokoht wów 
kacji zamiejscowej Wilno - Warszawa I ki zamordowanego dziecka. , , która przybyła do Oszmiany przed kil- czas starajcie s•ię po.sfawić wasz st'ół do 
tajemniczej walizy, zawierającej roz- Sprawą tajemniczej walizy zaintere- -ku dniami. Mając nazwisko oodejrzanej piracv w kądku i odrwrócić is:ię tył.em do 
kłada.jące się wnętrzności. I sowały sie wf adze śledcze. U dato się uM kobietv oraz jej r ysopis. podany przez :pokoiu. 

Walizę tę pozostawiła w autobusie 

1

, · i• ..,. Bardzo wielu Ludzi Sl!czególniej u· 

Oszm1any. J , w nÓcy · a śpi w dzień .. Pk,kens, Makom.i 
pewn.~ pasażerka, przybyła do Wilna z I · . . . ' czonvioh i literatów naichętniej pracu6e 

Jak zeznał · konduktor, kobieta ta W KR O-TC E · I ~Y powieściopisarz an~idski zasiadł d-o wsiadła do autobusu w Oszmianie. ByM J ' ,;racy o god,zinie 10 wieczorem, a wsta-
ła przyzwoicie ubrana. Gdy konduktor \1 nastąpi otwarcie : :,vał o godzinie 4 rano. W ciągu dnia ni· zażądał od niej zapłaty za przejazd, pa- \~dy nic nie robił. · 
sażerka oświadczyła, że ma przy sobie I . • • k 1 

500 złotowy banknot, że więc po przyM 1 n a) w 1 ·ę s ze go Syn b adm1·rała floty rosy1"skie·1 byciu do Wilna zmieni banknot i należM / · li " 
ność uiści. . D 0 mu „· Towarowego wyratinowan!fm oszustem 

Po przybyciu na dworżec autobuso- ' l(atowice, 9 wrześina 
wy w Wilnie przy placu Orzeszkowej, Na terenie Ka to wie znany jest ze 

pasażerka pozostawiła pod opieką kon- ,,wH· O·LE •·. WORTHll swych wystąpień ks. Trubeckni. svn b. duktora walizę, zaś sama udała się na 1 admirała rosyjskiego. Ks. Trubeckoi 
ulicę Mickiewicza, rzekomo w celu wy- . został niedawno skazany za oszustwo 
miany banknotu, oświadczając kondu.k- : na 8 miesięcy więzienia. Obecnie do· 
torowi, że za chwilę powróci. Jako I puścił się on nowego oszustwa w Gdy. 
gwarancję pozostawiła. pod jego opieką [ ni. Trubeckoj przedstawił sie w „Mor-
'W/Oją bron~it-Wałi,zę..~----- - ,_ 1 skiem -Oktt" w Gdyni ia1:o prz~ ,~ · Minętri kilka godzin a p~sażęr~a i r. . Sp.Rz o-. o. · · ·· · ,, 

1 
! o/e(, z~ąpotu muz)'ll+t~ li\ !l;Cl : 'll~iWilł'g · 

"konduktora ·_autobusu Wilno - Oszm1a4' . ' ta" o··. o····z·„ ' "'P' IDT" ·.K' 'O- 'W' s·KI~' 1,ri!! g 8 _'1;•' $and'', zawarł z nim kontrakt i wziął ·na, -po\kia wszczęta poszukiwania. l • 400 złotych zaliczki. p 0 zainkasowa-
Poszukiwania daty wczoraj wieczo- '. ' . niu pieniędzy książę ulotnił sie. Tru-

rem pomyślny wynik: Punkcjonarjusze ' RÓG PRZEJAZDU lbeckoj jest poszukiwany w KatowiM 'Wydzialti śledczego spostrzegli na tere- cach. 
nie largów Futrzarsldcb uwijającą się 1 -... I 
wśród \.\osków niewiastę. która zeM ; -. ftB ••••••••@~· lll1All!l!li&ll•mm mlll8a 

:?nf~n·~:~~l:·~!~~::j~~z~ Lag1·on cu"zo•;ems.kt<:> • zmi11·1·aryzowane p3e~ł pewne1 chw1h wyw1adowcy spostrzegh li U Il_ 
~::~~e!~~~i~ ł~~;~~"m~~~0j~ i0~~~~~~?~ najgorszymi żołnierzami są lrancuzi, a naicz~śc~ei uciekaf ą angUcy 
no do wydzialu śledczego. Co popycha ludzi do zapisywania sięf.podlega rządowi francuskiemu. Legjon Price mówi, że ludzie, którzy zapisu-

A~esztowana oświadczy~a, że naz~M do Legji Cudzoziemo&kiej francuskiej w 
1 
nie uzna je innego prawa, oprócz wojsik~- ją się do Legj i Cudzozieffi61kiej nie rozu· 

~a się Kozłowską , pochodzt z Poznania Af.ryce do t. zw. „Legji przeklętych" . l we go prawa karności, ani nie ma żadM mieją, że nie jesit t.o oddzi'1.!, którego 
1 Jest z za~odu. aktorką dramatyczną. Najczęstszym motywem są sprawy 1 n)'.ch zwier~hników ?'Prócz włas1I1ych zadan_iem ies·t piroY".adzenie wo1.ny, ale 

Odstaw10no Ją do aresztu centralne sercOwe. oficerów. Pnce pytał s·1ę pewnego razu raczei korpus zm1J1taryznwanych !'Obot-
go do dyspozycji w la dz, prowadzących l --.- Gdyby kobiety były zawsze wier i jednego z oficerów Legjonu: ników. 
w tej sprawie dalsze dochodzenie. ne, Francja nie miałaby Legji - mówi w I _ Czem się ~abawiają pańscy żołnie Warunki, w kt6rych ci ludzie pracują 

· wciąż nie wracała. Wówczas konduktor swojej najnowszej ksiażce o legjonach i rze w czasie wolnym od służbv? są bardzo ciężkie. Samobóis•twa są czę· 
zaniósł waliz~ do ~rzeciego komis~rja- m~rokańskich. zn.anv dziennikarz ang~el I -. Piciem, paleniem ,i miłością - pad st.e. Derercia jest codziennvm zjawi.s-
tu P. P., gdzie złozył zameldowame o SJkJ, Ward Pnce. Towarzy.szył on Legio· pa dosć brutalna odpowiedź. . k1em. 
wypadku, prosząc jednocześnie o odna- nowi C1Udzoziemskiernu w je·g. o o·statniej I Pijaństwo jest jednym z głównych I Przeważnie Le~jon składa się z Niem 
lezienie pasażerki i ściągnięcia od niej kampanii w Marokko, kiedy francuzi o- grzechów legjonu. Kiedy co 14 dni, na- ców. Najgorszymi żołnierzami są Fran-
należności za bilet. . sacz)'.'li w górach Atlasu buntoWlllicze ,. stępu!e wypłata ż?łdu, na 10 ż<>łnierzy' ~zi, a ~ajcz"ściej uciekafo ~n2ti.cy. ~Oł 

Posterunkowy, który przy1ąf od kon- plemiona berberów. _ 8 ;est kOmpletnte zalanych. j merzam1 Le~11 są łotry, ludzte na1uczc1w 
duktora walizę, stwierdził niemiły odór Le~jon służy pod fla.gą francuską. W samym Legjonie ludzie biją się, si pod słońcem, książęta i zbiegli krymi 
wydzielający się z walizy. Walizkę O· Jednak kiedy motto armii francuskiej często, ale większych awantur niema I n aliści . M. in. służy obecnie w legji cu· 
tworzono i wówczas stwierdzono jej brzmi: „Honor i Ojczyzna". Legjon Cu· chyba z tubylcami i to poza Legjonem. dzoziemskiej książę Aage DmJ.s.ki, kuzyn 
makabryczną zawartość. dromemsiki posiada inne hasło: „Honor i Służba w Legjonie jest niesłvchanie cięż króla an.gielskiej!o. Również Ludwik ks. 

Tymczasowe oględziny przemawia- lojalność". ka. Monaco służył w Legji podczas wojny. 
ją za tern, ie są to najprawdopodobniej i Legjon nie ma ojczyzny, aczkolwiek -------· _„__ - „_. -- ·-· -„- -

WSKAZANIA 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWI 
CHRONICZNE ZAPARCIA 
ARTRETYZM 
CHOROBY NA TLE ZŁEJ 
fRZEMIANY MAU\RJI 

UUca Podmiejska winna być przedłużona 
Robotnicy nie mogą grzęznąć w błocie 

Łódź, 9 września. . ~. które w czasach słoty wywołują 
(Kk) Na łamach „EX\P'ressu" por.usza pnzekłeństwa przechodniów, przechodizą 

l.iśmy nieiraz kwestię -przedłużenia ul. prz,ez prywatne grunta p. KeLperta. 
P.odmiej,SJkiej w sfron~ Dąibrowskiei. O~- O'beooie z i1n4'c:jalywy prezyclJjum 
cmeik ten łączy Choiny ze w.schodmą bloku be7!party}nego dziel.nicy Choiny i 
.c,zęścią ~iasła.. W ?<»rach desz~zowyc~ kierown.iika rady grodzki>ej kpt. Żukow· 
w~óle me ?1o~a pirzebr.nąć tei drogi, skiego zos>tała. podjęta akcja, aby ułożyć 
a iesit ona hczm·e. uozęszc.z~ pr:z.ez clą- wygodiny chodnik. Właściciel tych te
żąicych do fa.ibrylki roibotinilcow. rrnów p. Kel:pert wyrazilł na to swą zgo 

Dotychczas Zarząd miaista nie mógł clę i, jeśli Zarząd miasta nie odmówi 
ni.c w tej sprawie uczy111ić, gdyż prze.dłu- siwe,j fachowej pomocy, mieszkańcy ~ho 
żeni.e u:l. Podmieiskiej szłoby przez te- jen jeszcze w najibliiższych ty.goc1mach 
!l"eny jeszcze nie zatwierdzone planem otrzymają dogodne połącze!lllie z wanwJta 
regufa<:yijnym miaista. 260 m~ów dro· tami pracy, 
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STRtSZCZENif POCZĄTKU POWifSCI. 1 Wyszli na schody„. Harry zamknął 1 - Napewno czeka do wieczora ... -1 Gdy znaleźli się w bramie, Harry 
. W. domu przy ul. Piasecznej s dokonano ta-' drzwi na klucz ... Na dole wręczył klucz' pomyślała. - Wieczorem zaprosi mnie zaproponował: 
lem~icz.ei zbrodni: - zamordowany został sto-l dozorcy... l na 'kolację ... Już ja ich znam ... Ale nie I - Może mógłbym panią odwieźć do 
crz· Michu! ~ardan. w które~o ręce znaleziono ~ Blado - zielona elegancka limuzyna I pójdę ... Nie pójdę za nic w świecie... I domu? ... Zmoknie pani na takim desz-
. zarnegc Paią.ka. Jednocześmp skonstatowano.I k • d b J · · ! 
ze z m1eszkan1a stolarza zginął los loteryjny,, cz~ at~ prz~ . ramą... usta me w!e- l Al . t .• t _ czu... . . . , 
~a króry padła główna wygrana w sumie mil-1 działa Jak się teraz wykręcić ... Wyc1ą- I . e v._rie~zor~m nas ą~hO 0 . samo . Tym razem me i:iog_ła się wy~ręc1.c ... 
Jona zro!Ych.. gnęła szybko rękę, by się pożegnać ... i pozegnah się . Jak dwoJe znaiomych 1 , Weszła do auta 1 usiadła w m1ękk1m, 
. Podeirze~1e pad_to początkowo na młodą., Sądziła że ją za trzyma że zaproponuje . Harry sam odiechał autem. 1 przytulnym rogu na kanapce. Iiarry za-

n1ezwykle piękną zonę stc.iarza Justynę którą . . ' ' i . · · • ' · ł · · b k · · · k t f .· 
iednak s~dzia śledczy z. b;aku ·dowodó.; winy! Je} . wspólną przejażdżkę, lecz Har_ry i . - Takiego _szefa me s~odz1e"Y~1arn 1 Je. m1~Jsce. o o meJ I , ~~a szo erow1 
zwalnia Sledztwo wykazało, że przed dwoma' usc1snął tylko jej rękę, odpowiedział się!... - pomyslała z wdz1ęcznosc1ą o , ruszyc. Kiiku przechoamow, mokną
miesiącam1 zamo;dowany został przpmysłow1ec ! ,,dowidzenia" i wsiadł do auta... ! Harrym za to, że traktował ją jak czło- ! cych pod parasolem, spojrzało zazdroś-
Walter K1s~h. kto.ry tak samq, śc1.skał kurcz~'-".c:. Byta to dla niej nowa niespodzian-1 wieka a nie nocną zabawkę... lnie na auto i pasażerów, myśląc w du-
w sztywnei dfom Czarnego Pa1ąka„ . Pohcia k / · ' h · 
stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia · a.... c U. . . . 
męża miała kilku adoratorów. którzy jednak I , - Takim to dobrze ... Niema to Jak 
napróżno się o nią starali. Wśród nich. bvl nie-1 Rozdział '19 · być ładną kobietą... Taka nigdy, nie 
jaki Sw_i,d~lski. k~órego Justa ~azywa p~spolic~el • Przyjaz_n_ zac1·es"'nia sie... zmoknie na deszczu ... Auto, eleganckie 
„Tade_m„ i podeirzany. osobmk. tyturuiący s~ę i stroje jasne wesołe lokale... To jest 
„hrabią . ~w1delsk1 zmkl nagle po wykrycm , · · I ' 
mordprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano · ! zyc1e. 
za nim listy gończe. lecz bezskutecznię. Prze-! Minęlo kilka dni. W życiu Justy nic I - A zresztą - rzekł Harry - dziś i Auto ruszyło, rozpryskując w szero-
prowad~ona w jegc mie.szkaniu rewizja dala · się nie zmieniło. W dalszym ciągu prze- 1 s:.: pani imieniny... I ki em promieniu błotniste bluzgi... 
sensa~yin.y rezultat: Dwai .wywiadowcy, Taler- pisywała adresy z księgi telefoniczneJ· I Uśmiechnęła się wdzięcznie. I Justa starała się zajmować jaknaj-
czyk 1 Mik, znaleth w szafie symbol dwuch za· . . . ' · · · · · · · , · 
gadkowych morderstw - Czarnego Pająka... i przyJmowała telefony 1 wysyłała listy, . - Bardzo panu dziękuję za pamięć,! mmeJ m1eJsca, by n~e dac H3lr.rem~ za~-

Tad Swidelsk1 niP. uciekł, lecz ukrywa się dyktowane przez tlarrego. ' ale ... tego drogiego prezentu nie mogę . nego pretekstu do mtymno~c1. · W1eczor 
w prze~rani~. roz.t~c.zając _nad Justą ~zuiną op!e Jego sto~unek do niej był nadal nie- przyjąć.„ Jest mi tu naprawdę bardzo i był ciemny, poprzez szyby auta pr~eni
kę. T~1 er<lz1 _on. 1z iest ~1ewmny i. nie spocznie naganny .. Nie pozwalał sobie na żadne milo.„ Chętnie tu pracuję ... Ale ten pre- l kal od czasu do czasu snop latarmane
wprzódy póki ~ie wykryi~ prawdziwego spraw-. dwuznaczne uwagi ograniczając roz- , t kt, d · ł · _ 1 go światla uciekając natychmiast wtyl. 
cy mordu me odnaidzie loteryjnego losu„. . •. . . . 1 z.i:.n . na . ory napra:V ę, me. za~ uzy ; . . • . . . . . 
Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterpch mie- mowę tylko do na3p1lmeJszych spraw. i lam, nałozylby na mme zbyt w1elk1e zo- : Miało się wrazeme, ze swiatlo zapala 
sięc.Y los traci sw~ ważność. Do tei walki Tad , Justa by la ogromnie zadowolona. Po- I bowiązania... I się i gaśnie, a wtedy wnętrze auta ogar-
d?biera sohie dzie :1ego reportera. Anto~1.ego; równywała go ciągle ze Stalickim i do-1 _ Jakie zobowiązania? ... _ zdziwił· nial niespokojny mrok. 
Pieczarka. ~tóry został wyda·l~ny z redakc1i za: chodziła do wniosku że tlarry J'est ide- . H - o t · N' : Jechali w milczeniu. Justa bala się 
to, że uwazał Justynę za niewinną. I • s.ę arry. em mema mowy... ie; , . , 

Hrabia stara się usilnie o rękę Justy. przy-\ alnym szefem... . , . , , .. ! ctrzyn;-uje pani tego prezentu .za t_o, c~ i przemov.:1c . . .„ 
czem chodzi mu mp o jeJ serce, lecz przede~ . W tych v._rarunkach mesmiałosc JeJ , n2stąp1, lecz za to, co było ... Niechze mi I A nu~ zrozumie to. Jako zaczepkę·, .. 
wszystkiem o jej gotówkę. Chce on ia. nędzą 1, zmkata powoh, traktowała Harrego ty!-; pani nie odmówi... Pani może wydaje Gdyby me było tak ciemno. gdyby mo-
głodem zmusić do uległości. I ko jako swego szefa. Wszystkie jego: się ten prezent drogi, ale dla nas jest I gł.a ujrzeć jego twarz ... 

P,:wnego wieczoru Tad poznał w ,,Tr.oca-, walory przystojnego mężczyzny prze-: r.<!pra wdę rzecz bla ha i nie warta zasta- Znowu fala światła wdarła się na 
d~rn fortan~erkę. Irinę .. która zakochała. 5!e. w 1 staly dla nieJ· istnieć. I · · p · ć I chwilę do wnętrza. Ale ta J'edna sekun-
ntm na zabó1. Sw1delsk1, przedstawił s:ę 1e1 1a- 1 . . now1ema... roszę przyJą .„ 

1 

. 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy jest niP.iakij Pewnego dnia przybyła do bmra po - Nie, nie!. .. - oponowała, wręcza- da wyr,tarczyła, by mogła się przyj-
Emil, bogaty handlarz kokainą. który podobnie i cbiedzie nieco później niż zwykle. Po-! jąc mu spowrotem puzderko, które po-! rzeć jego obliczu: - było surowe i spo-
ia~. hrabia. chce wyla~ać z rąk Justy wygr~nY, w od em tego opóźnienia był nagły, u- 1 tożył już na jej stole. kojne. 
mąior.. w tym cel~ kaze Irmie odszu~ać ~Wl~el: lewny deszcz. Gdy wychodziła z domu. I - w· d . . . t - Sprawiło 1"e3· to wielką radość.„ 
sk1ego i sprowadził swego przystoinego sio-;, . . . , I 1ęc o mawia mi pam s anow . . . . . 
strzeńca, Harry-ego, który ma zdobyć serdusz- 1 s~v1ecito Jeszcze. słonce. P?t~m. nagle I czo? - zapytał nieco obrażonym gło-, 'V-!ięc Jednak me rozcz~rowała się .co ~o 
ko Justy. Ponadto ?obr~! sobie jP.szcze do po-,111ebo po~ry~o SI~ chmurami 1 uhce od·

1
sem. ~iego.:. Nawet w aucie _zachowuie się 

mocy „Krzywego Jozwę . . razu zam1emły się w koryta rzek. Mu- 1 _ Proszę mi tego nie brać za zle ... - Jak dzentlemen... Jak miło obcować z 
~ewnego dnia przed "Yieczor~m do miesz-1 Musiała ukryć się w bramie , by prze- I t!umaczyla się. I takim człowiekiem... Wobec takiego 

ka~~a Justyd Pr~y~ykwe~ · 1gornecBzi.elhsztaerme,k.laa0ctkrea~ ; cze·kać aż minie ułewa. Trwało to prze- 1~ Harry zabrał pierścionek i wrócil, mężczyzny :kobieta czuje się przyjem-
so .... anym o n.e1a l ! reny c , ł 'ł - d . S d , , · · . . . , , · · · k ł · k · · k b k 
zuii się, że goniec szuka już od dluższe~o cza-· sz o P~ g? ~m~. .tą ~ opozmem~. ao swego gabmetu. Po upływie pol go-\· meJ Ja cz owie • a me. Ja ~a aw a.„ 
su a(hesatk\, dla której jest posada w biurze Harry JUZ s1edziat w swym gabme- dziny opuścił biuro. Nagle auto przechyhlo się na lewo 
„Arbos", lecz ~ie n:oże .iei zn~leźt. . . . cie, gdy ~eszta cichutko na ~alca~h. \ _ Wrócę przed siódmą ... _ zapo-

1 
wskutek raptownego skręt~, Har~y za-

Ju~ta uc~ep1ła s:ę tei ~baw1enne1 myśl!„. Szybko zdięta przemokłe palto 1 zas1a- wiedział urzędowym tonem. _ Zechce' chybotał jak drzewo na wietrze, 1 ręce 
Jezel1 Bie.Jczarkowny me mogą znaleźć, to dł d M' t · ·l t ' \ . . , j · dł k 1 J t 

mo'z.e iej dadzą tę posadę? Od gońca dowie-1 . a o pracy·. ir_no wy _ęz~ny~ 1 s _aran pam na mme zaczekac... Jego pa Y na o an~ . u~ y... . . 
d~iala się, gdzie mieści się to biuro i natych- i rlle mogta dz1~nme wypisac w1ę~e.J po- _ Dobrze, proszę pana... Krzyknęła przerazhwie - .mewiado-
m1ast tam się udała... triad 100 adresow. tlarry dawał JeJ Cią- . „ . . !mo czy ze strachu, czy z zazenowanta 
. Tymczasem biuro .. A~bos" wcale nie ist-/ gle dodatkowe prace, które zabie'.'aly 1 Po J~go WYJ~cm znowu rozl~~ły ~Ię - a on szybko cofnął ręce i rzekł: 

n1a~o. !e?z zos~a\o u!nyślme otworzone prz~z ! jej wiele czasu W tych warunkach dzwonki telefonow. Justa zamyshła się., _ Przepraszam naJ·mocnieJ· Na ta-
Em1.Ja 1 Jego siostn:enca tlarrego, by zwabić{ . . · . I C d b "ł ? ··· , 
doń Justę. m1ala zapewmoną posadę na dlug1e m1e- , · - . zy .o rze uczym am.··· --:-. za- , kiem błocis1ku koła łatwo się zesliz-

Oferta jej została oczywiście przyjęta i 1 siące, jeśli nie na lata. . 1 stan~ wiała się, patrząc na szarą sc1a~ę gu ją ... Ale chyba nie uderzyła się pani? 
Justa ?trzymata „posadę" biuralistki w fikcyi-I Właśnie odJdadala kopertę z W':; ka- pokoJU, w którym pracowała. - Nie \ _ Nie... DziPkuJ·ę .... 
nem bmrze I · · < • h b · t d · · k' k 1 · k T 

Aby up~zorować przed nia podstępne kłam- hgrafowanym ad~es~m, gdy drzwi g.ao1- c cę, a YW mia d ? ~me ~a tie. o WI':ż , Znowu zapanowała cisza. Auto zbli-
stwo, Harry dzwonił do biura niby iako „klient" ! netu otworzyły się 1 tlarry podszcd1 u(J pra~0 ·:· praw zie u-arr~ J~S 1!1ny n~ · żalo się do ulicy Piasecznej. Przed nu-
Teraz właśnie wrócił ~ miasta.. I jej stolika. \ Stahck1, ale pl'ezenty osn;1elaJą męz- merem ósmym zatrzymało się raptow-

- Czy ?Yl tu ~to~ u m~1e? - zapytaq Nie podniosła głowy. i c~y~n.„. W~lę zrezygnowac ~ ładnego nic. 
~zybko, czymąc wrazeme człowieka bardzo za- l Przez chwilę stał w milczeniu wresi. p1ersc10nka 1 pozostać tylko iego pra~ , H ot ł drzwi'czki'. Justa 
;ętego. I . . . • . b' W 1 . . . . arry worzy 

- Owszem - odparta Justa, zaglądając do cie rzeki meco drzącym głosem: : cowmcą mrową:·· . ca e. me zaluJę wyskoczyła zwinnie. 
karteczki. --:- Dzwonili .dwaj panowie... P,an . ·- Pani Justyno ... Pra~uj~my. razem swego ~roku ... Jezel~ H~rry Jest _n~praw Ucałował jej rękę i zdjął kapelusz. 
Stebel prosi!,. aby zamiast trzech wagonow medlugo, lecz mam wrazeme, ze bar- idę ucz~iwym człowiekiem, pbwm1en to , _ Dziękuję bardzo„. _ szepnęła na 
przysłać mu iutro c~tery„. .? : dzo nam razem dobrze ... Przypuszczam. zrozumieć. ' pożegnanie 

- Aha ... Już wiem ... Dale1. ·· 1 • • t · · d I k · ' Harry wro'c1'ł na ki'lka m·nut d · 
- Pozatem dzwonił dyrektor banku Ko- ,ze ies p~m ze mm: za OW? on~. w ·a~- i . i prze - Proszę ... Bardzo mi było miło ... 

mercyjnego i. pro.sp. aby pan. dyrektor byt łas-1 dym razie zape:"mam p~mą, ze c,zymę , siódmą. , . . J Uśmiechnęła się. Odpowiedział je: 
kaw go odwiedz1c w sprawie roz:achµnku„ . . . wszystko, co lezy w meJ mocy, a.oy u- 1 - Zamykamy JUZ bmro ... - rzekł. tak samo przyjaznym uśmiechem. 

-:- ~ha, aha.„ Doskonale„. DziekuJe pam„ lprzyJ·emnić pani pracę w naszem biu- ! Zeszli razem Deszcz znowu padał I Wb' ł bk d b h · · Jak idzie praca?„. 1 . . . • . · · . · 1eg a szy o o ramy, c 1omąc 
_ Dobrze ... _ odparła nieśmiało. I rze.„. Przyzn~m się, ze yrzyimo·.v?..łem j Justa nie miała nawet parasolki. się od deszczu ... 
Harry spojrzał na zegarek. f parną z uczuciem pewneJ obawy ... Tak, 
- Już jest po pierwsze!„· Pani iest wolna„.' cbawy ... Miałem wrażenie, że nie pod o- Rozdział 20 

K.lucze od biura ?ę.dą u dozorcy .. : Gdyby mnie ta pani wszystkiemu... Staratem się 2ff aodzlny 
me było o trzec1e1. zechce pani sama otwo- przedstawić pani to wszystko w innym 
rzyć„. 

stanie, żeby panią zachęcić... Ale rze-
J usta wstała. Harry wszedł do swe- ~zywisto~ć z~aczni~ przekroczyła m?-1 ~mil rozpostarł s~ę wygodnie w sze: - Wszystko było obejrzane cbku-

go gabinetu. Chciała czemorędzej się Je oczek1wama... Nie dobrałbym sobie rok1m fotelu, zapalił grube cygaro 1 mentnie .... 
ubrać zanim on wejdzie. Wiedziała, że I nigdy lepszej współpracow?icy... · zwrócił się. do dwuch drabów, stojących - Psiakrew! - zaklął handlarz ko-
na dole stoi jego auto... Jeżeli razem Justyna spuśc1ra. skromme oc.zy. By- przy drzwiach: . kainą - To na nic ta cała robota ... 
zejdą, może zechce ją poprosić, aby z ta zaskoczona tem1 P?Chwa!ami. - No, jak tam? ... Gadajcie!... Byli- - A może hrabia wcale nie ma tego 
nim razem pojechata... IW dobód uznama papi zasług poć ście u hrabiego? losu? _ zwątpił drab ... 

Justa tego obawiała się najbardziej ... lW~ am so ie w imi~niu !rmy .lf'J.lY - A bylim, proszę pana, bylim... - Jakto niema?! - ryknąl Emil, 
Wiedziała już czem się kończą podobne ranT te;J st~omny po~a:unl.1<:. .. k. . 

1 
- Los macie?! trząsnąwszy pięścią w stół aż ściany 

przejażdżki... I ?k_rze szdy,łkwyc1ąg11~ śz . .-ik~.szeu - Nijakiego 1~~·~· znaleźć nie moglim zadrża_ły -;--- Jak mówię, pierony' sakra-
s bk . ł lt p d 1 ma en 1e pu e o z p1er c10n 1em... menckie •ze ma to ma' 
~Y o wc1ąg!1ę a pa 0 ··: rze u- \.Vielki szafirowy kamień okolony był - Żle pewno szukaliście... I Ob d' · · ' : · 

"iterkiem poprawiła• kapelusik. Jeszcze . . . „ . . , Y waJ mefortunm pomocnicy spu-
. d . . t d . t wdnem1 brylanc1kam1, odb1JĘJ.Jącem1 sto- - Wszystko-smy przetrząsnęli. Wy, ścili głowy w milczeniu Emil prz"s edl 
~~;~ ~~~g!~~~ie ~~:~fn~ ~~n~ar:agh krotnie refleks~ ś:Viatł.a... brali.śmy a~u~a! taką porę kiedy hrabia 1 się kilka razy po pokoiu, wreszcie z za-
i. .. chciała już wyjść nawet bez pożeg- Just~ za~um1emła się.„ . . baw1l na mie~cie ... Jeden z naszych za- t~zymał się przed nimi i zapytał łagod-

. d d . d b" t t 1 - Nie, me ... - odparta zazenowana. trzymał go mby to na pogawędkę Za- meJszym głosem· 
n::im.a, g Y rzwito gtattme u 0 wor1zy ~ -- Ja tego nie mogę przyjąć ... Z jakiej czął mu opowiadać cuda niby o tej ~do- - A na zwi~dach byliście? 
się 1 na progu s aną arry w pa cie 1 racJ'i? · t I H b' ł . . · ··· 
kapeluszu gotów do wyjścia ··· . . . . wie po s 0 arzu... ra ia ga Y wytrze- - Byhm ... - potwierdził ten sam 

·. . :·· . - .Powiedziałem pam: - Je~teśmy szczyt i słuchał, a myśmy tymczasem - No, i co?.... ' 
. Just~ !11e. ruszyła z m1eJsca. Wie- r, pam pracy bardzo zadowolem ... Po- zakradli się do jego mieszkania. Wałek _ An b r, h b' 

działa iu.z, z~ wszystko przepadło:·· ~atc~ interesy idą, świetnie .. „ Pani. jest z~tbrat się do służącej, a ja do mieszka- przez kilka ~n~~~K~ik: 1~~~ za~i~~:a 
-luz pam gotow~? - zapyta~. iak- Jedyną ~aszą ~społpracown~cą; więc ... ma.... na ulicę Piaseczną 8 .... 

gdyby to byto zupetme naturalne, ze ra- - Nie zastuzyłam na to 1 me mogę - Sciany opukałeś? .... Patrzałeś czy 
zem schodzą. - Proszę bardzo.„ przyjąć tego prezentu - broniła się. niema skrytki pod podłogą?.„ (Dalszy CiłlCJ illlrO) 
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Ważna wiadomość!! Cho'•y „. ru•lury (Wypukliny brzucha), Skrzywienie krFgt S1Up3 
ar p (tworzące się garby) i wszelkie Inne kal„ctw11 . 

Ruptury zaniedbywać nie wolno, bo skutki są bardzo przykre, bal nawet dla życia niebezpieczne 
DO M. ł.ODZI PRZYJECHAł. poraz pierwszy •pecjall~ta ortopeda tł A T A l't R A P A P O R T, z długoletnią praktylcą, zam. przy ulicy 
Plłsud•klego 23 (d. W•chodnla). 

Spe~jalne leoznicze własnej metody bandaże rupturowe, wstrzymujące i usuwające najcięższe I najzastarzalsze ruptury. Lecznicze ortopedyczne gorsety i aparat,r przPciw 
wszelkim wykrzywieniom pleców, kości ·i nóg, Dla bolesnych płaskich nóg (Plattfus•) specjalne wkłady według odlewów gipsowych. Lecznicze bandaże brzuszne na 
opadnięcie żołądka, kiszek, i nerek. Sztuczne nogi (protezy). Liczne podziękowania od uzdrowionych do przejrzenia O•oblste Jawienie •lę chorych jest honieczne. 

Zakład dla leczn. ortopedjl mechan. Ł ó D ź, PIŁSUDSKIEGO 23. I p. FR O l'i T, tel. 231-89 

Uwaga: Kalectwa niewolno zaniedbywać, bo człowiek stale sle nieszczęśliwy przez cale życie. 

" 1 
" 'I ... • A 

Ostatnie dni I 

EUG. a· ooo 
Marja 
W ład. 

Ciorczyńska, Michał Znicz, 
Walter, Wiktor Biegański 

w najnowszej polskiej komedji muzycznej p. t. 

PIEśNIARZ WARSZAWY Ostatnie dni I 

Jedyne kino dźwiękowe 
w ogrodzie 

Arcywesola komedja p. I. · 

„RAKIETA" ,,PRECZ Z KRYZYSEM'' M*i 

Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. z bohateren1 filmu "Urwis 

w roli doradcy finansowego dla 
z Hiszpanji" EDDIE CANTOREM 
zwalczania kryzysu i jego 7-iu girls Ziegfelda Dziś i dni następnych I 

l\~~m BMi.nderLECZlllCA11 ___ c _-.H-O-R z-: na ruptury, 

przepr!'~adzlł. się „.~!,~t~!~;~~~w~~~JI (.) . ~~~~~w~:r!~t!~1gosłupa 1 
/. 
I 

Leczenie 
krótklemi falami 

\ Choroby stawów. kości. mleśnl. ner· 

a B KOSCIUSZkl zg Pomoc i skutek bez operacJl!ll O Q, otwarta od 11-el rano do 8-ei wiecz. RUPTURY. iakoteż kalectwa nie 
PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALISCI k k 

wów. skóry, narządów wewnetrzoych 
kobiecych I t. d. 

w 1rab\necle teraofl flzykalneł 
Dr. POLAKA. Na,...rot 7. Tel. J6ł·21. 

tel. 191·2& CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE· wolno zaniedbywać. itdYż s ut 1 

S 
dla.1 życia ludzkiego są bardzo LEKARZ • DENTYSTA. 

DOKT6R C.JALNO CIACH I GABINET DENTY· niebezpieczne. Ruptura staje sie 

Z Henryko\Vskl. Por' adSTaYCZ3NY. zlotew. wielką jak głowa ludzka I SPO· 

R. ftU1ftlDMIWI wodować może śmiertelne powi· 
• tel. 122-89, kłania kiszek. 

Chor. skórne, weneryczne I płciowe -
przeprowadził sie na ul. 

Piotrkowską 86 tel. 143-63 

przyjmuje od 8-11 I od 6-9 wiecz., 
w niedz. 1 św ięta od 9-1 popoi„ d.la 
--~~ń -0cklz~1!1a poczekalnia. . 

H. szff MACHER 1
. 

orzylmuJe od 3-7 p0 1><>1. 

Piotrkowska 5,„ 
telef. 121·23 

DOKTOR 

TREPMAN 

spe\:. chor. skórnych I wenerycznych 
(wrady seksualne) 

AndtzeBa S. te1er. 159.40 
POWROCIL 

przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1-eJ. 
Ola oa1I oddzielna ooczekalnla. 

Dr. 

J, HERSZFINKIEL 
powrócił 

ZIELONA 8a 
tel. 111-87 
D OKTóR 

KLINGER 
6oe1:. chor. wenerycznych. skórnych 

I włosów {porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przvimuie od 9-lł rano I od 6-8 w 

W niedziele I świeta od 10-12. 

/~,Lzl\uuu 1 n.n:n 

•'L~' · SĄ SRODK I E" 

(. KO:JĄCY" SOLE 
~ ,- ZA5't.~60WANIE : 

"~'"°' BOLE GŁOWY 
,HIGR,ENA, NEWRALGJA, 

BÓLE' Z~BÓW, 
GRVPA ; ,.PR U:Zl~BIEHIA 

. BÓLE:ARTRETYCZH·E~ ... 

·:. STAWOWE, KOSTNE ; "f;p_ 

lĄ~AJc1~ w AP~~ucii PROs.zKów 
ZEZM.FABR. KOGUTKIEM 

, w ORYG.IMALNE" OPAKOWANIU 
PD S· PRDSZKOW W PUDEtKU. 

DOKTOR 

DOROTA LEWY 
CHOROBY PLUC 

(prześwietlenia Roentgenem 
na mlelscu) 

przeprowadziła się na ul. 
l'iarutowicza 30 

tel. 214-75. 
przyjmuje od 5-7 po poi. 

~ 

' 

Precz z blaga ogłaszają
) cych o dodaniu 150 naboi, 

a nie czynią tego. Zamów, 
t y 1 k o u n a s listownie 
BROWNING MAGAZYNO· 6. 95 WY 6-clo mm• wyrzucała· 

cy sam gilzy po katdym wystrzale -
do celu metalowemi kulkami lub śru
tem do ptactwa. Zaoewnia bezpieczeń
stwo osobiste, cena 6.95, 2 sztuki zl. 
13. -, 10-cio strzał. zł. 21. 71, 100 szt. 
naboi met. alarm. 3.65. Szczoteczki do 
lufy bezpłatnie. Wysytamy za zalicze
niem pocztowem. Adres: Gen. Przed
staw. na całą Polskę i W. M. Gdańsk, 
.,Strzata", Warszawa, ul. Dr. Zamen
hofa 12, oddz. 6-c. 

PL YTY 515 OR. najnowsze przeboje 
Plotrkow!~W}t~Ctl~I. 181•88, ;HOROBY SKó~NE I WfNl!RYCZNf z!. 1.35, zamiana płyt. Patefony sprę-

SPEC. CHOROBY SKÓRNE, WENE (kobiety I dzieci) żynowe zł. 49.75, Chronometr, Piotr· 
RYCZNE I MOCZOPŁCIOWE Sienkiewicza ,. "-'ko;...;.w..;;.sk=a;....=ll=6·-------

0ablnet Roent2eno • teczn1cz1. telef. 148·10 NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba· 
p · · d 8 30-10 J d 2 I ól lowe w nowootworzoneJ W""Ożyczal-
i ~fi:~~ ~ 1 pól wł~~ w ~iedzi~J, !?!,ZYJmufe od t 1-t I od ~-Po_P<>_ł. ni JózefowiczoweJ, Brzezińska 11 front 

I śwłeta od 10-1. DR MED l piętro. · 
Od4z!eloa poczekalnia dla pad. • • ' . • KUPIĘ wózek reczny, blachy i używa-

Dla nlezamożn~:. ~~';. leczrilcowe. Wiktor lfłlller . K~t~:r;:.dzia cukiernicze. Piekarnia, 

DROBNE ogołszenia w „Reoublice". 
sa najlepszym I naJtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub ~ub· 
lokatora. 2) rnaleźć mies;:knni"' ' ub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kunić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać oosade. 6) 
wyszukać oracownika - niP.chai oo
da cirnhnP nl!'łoszenie cin . D"""hHki", 

ł1. TAUBENHAUS 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA 

. Zgierska 11, 

Choroby wewnętrzne 
spec. reumatyzm I artretyzm. 

POWRóCIL 

Al. ICoicluazk't tS 
tel. 146-11. 

tei. 246-09. ~A•ALm1u11111......1111 
Przvlm od 4-8 w. 30·2 r 9f & ... 

PIERWSZORZĘDNA wypożyczalnia su · jedynie praktyczny. oszczędny chod· 
kien balowych oraz ślubnych. po cenie nik w cenie 50 gr. za 1 mtr. 100 cm. 
niskiej. Narutowicza 21 prawa oficyna szerokości, do nabycia wszędzie. 

II piętro. 

ANOIEl.SKIEOO konwer~ac!I I litera
turv udziela rutynowanv nauc7.vclel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front. co
dziennie zastać od godz. 4 - 7 po poi. 
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Mistrzostwa Europy·w Turynie !:1~:1,~!!~~!:~e!~~~:: 
W~gier 

Kuchar~ki zakwalifikował si~ do finału biegu na 800 intr. Tło<:zyński ::!a~r:z~aJalwrd~śfl:~fo 
Turyn, 9 września. pierwsze miejt>ce zajął niemiec Borch· I k!łł wynik 745 p~zed norwe~iem Ber- misilrzositw tenisowych Węgier. W czwar 

Drugi. d,zień mistrzostw lekkoatlety- I meyer przed holendrem Beri~er.em .. W~e- g1em 731. W rzu~1e młotem m1osfrzos,two tyim dniu misitrzostw pokonał polak wę· 
cznych t.uropy przyniósł już rozstrzyg- szc1e bieg na 400 mtr. wygrał rowm'?ż Europ~ zdobył fm Porhola rzutem 50.34. ~a Drijetomsz:kyego 6:3, 6:4. W grze 
ni~c i e. v:' .sze~egu ko·ll!kurencji. Drugi.ego , niemiec Mazner. . . . Chod na 50 klm. r~:egrany 'P?dcz.as 

1 
podwójinej panów wesipół z '?V'ittmanefl'! 

dnia na1w1ęce1, bo aż trzy tytuły m.istrzo W s~oku w~al ~terwsze. m1e1~ce przy szaloneg? upa~u przy~1osł ~c1ętSitwo l odniósł Tłoczyń,siki dwa zwycięstwa. Na1 
wskie zdobyli niemcy. Z polaków s.b.rto- padło memcow1 Le1chunow1, ktory uzys łotyszow1 Dahhnschow1 w czasie 4.49.52. 1 pierw pokonana :wsitała prz.ez polaków 
wali Kucharski, Pławczyk i Heljasz. .. I para węgierska Pann, Hubert w stosun„ 

800p~~.c~~f m~j~~o;a!w~j~r::~tiej1~~~·: 
1 

~;'(;,1;;11,,~,,~, . ,, .. ,„11~.;,;„„ ...:";:'"·'"·••:1'b'1<i1:,:1 ·:·";'1:·;1:1(1' 11 " 1~ :.:1; 1,11.:: I ~:rtBe!~~·, M~~~wh~~~~~~a 6 :~olej na 

miejsc?. w czasie 1.57.5. Przedhieg ten & '9„-J .... O„„O I ·=~ #iii':~ f Z ważniejszych wym~ow dni~ zano-
wygrał niemiec Bessecker w czasie 1.57 ! tować warto w grze po1edyńcze1 pań 
Pławczyk „odrobił" już pięć konkuren· Wczorajszy towarzyski mecz piłkarski zwycięstwo Szomber~ nad Travers 6:1, 
cF dzie·sięcioboiu i ma. ~adzieie na zaię· Drużyna Ł. T. s. o., która wystąpi- Przebieg gry byt bardzo ciekawy 6:2 i Kraus nad Paksy 4:6, 6:4, 6:3. 
c1~ ·P'~'l1l~towane~o m1e11s.ca. Dotychczas ta do gry bez Palczewskiego, Radom- tylko do przerwy, potem gdy tempo gry! • 
na:rlep~e·J wyp~dł start rolaka . w sk~ku I skiego oraz Sokołowskiego (do przer- osłabło„ byliśmy świadkami istnej kopa I Nlemcy-FrancJa 13:Q 
W7:Wyz, w ktorym ttZYS:Kał świetny, ~ak I wy) grala w I-ej pot. słabo. niny. Drużyna Makkabi przeważa przez . B r . t . o 
n.a wiefoboistę wynik 187 · · Wy:niik ten Szczególnie raziła niepewna gra ty- 30 minut uźyskując już w ciągu pierw- ·1 R?zdegranyt wd ~r tim~ ~tecz · enNi~owy p 

1
• 

'"b t · I k · k·t . . . . ' ' . . mię zy m o ymi emsis ami iemiec 
za.pewirNt Y ez po a owi pum owa.ne łów gdzie· po dluzszeJ przerwie wystą- szych trzech mmut 2 bramki przez Gold ~ „ k · t · 1 y 
miejsce w zwytdej konkurencji skoku pit MikołaJ·czyk wykazuJ·ą,.. zastrasza-' hc~gn II oraz notaph Cztery wyp:t<lY I t :rancJi zaN?ncz~ się gteneiraknem13 zO,w • 

• tł • d · a · • , - · · i, · · · ciestwem iem,..ow w s osun u : . 
wzwyz_, r~zcóraner „ m11; P.O?~ze 1~ 1 ego. jący spadek formy. W pomocy jedy- ataku czarno - białych przynoszą im' · -
VI( ogolne1 Ptt;nktac·11 d~1e.sięc1obo1u ~o nym pełnowartościowym graczem był w ciągu niespełna 7 minut 4 punkty, Z • ł •łk 
P!er~s.zym. dnm prov:rad~! _zde,cy:dowa .ue Binecki. Ofenzywa, w której na środ- zdobyte przez Millera (2) oraz Pija (2). wyc1-=s wo Pl arzy 
memiec Siever!, ma.1ąc 1uz uzbieranych I ku napadu wystąpił Pogodziński, na pra Po zmianie stron udaje się Szajnia- czeskich w Ameryce 
4.418,04~ p.u1r1kt.ow prze~ łot)"Szen~ Dim· wym zaś skrzydle rezerwowy Miller, kow! uzyskać trzeci i ostatni punkt dla . o'echała do Amer ki na 
zą 4 · 15~·04 1 szwa1carem Guhlem nie przeprowadziła do przerwy żadnej swoich barw. Teraz Ł TSG ujmuje znów Nie<lawno P J • • Y 
4.038.43 punktów. Pławczvik ma obec· śl . „ . . . . . k . t tournee czeska druzyna hgowa S. K. 
nie 3.845165 puniktów. przemy aneJ a~cJi, a wszystkie cztery 1mc3at~wę w swoie ręc~; u~ys UJąc rzy;, Kladno. Pierwszy jej mecz w Chicago 

. . . , . bramki były dzietm przypadku. I bramki przez: Pogodzmskiego, Króle-, wobec 15 t si c widzów zakot1czyt 
Helia.st startował w dysku 1 uzys;c1ł Makkabi poprawiła ' się bardzo ·

1 
wieckiego oraz Pija Ostatnie minuty . . Y ę Y d · · S 

t 'k 42 50 ·d d · d d 1 · k . • . . · . . · . · się zwycięstwem na mieiscową par-
u wyn.i: ' ' o. J;>R .a1ąc 0 a SZ?J o~ W bramce FaJ11berg, który zaw1mł : me przynoszą zmiany w wymku. tak, t 

9
.
0 

(
3

·0) 
kurenc11• ~~yż m1111mum na .za.sadzie ~to czwartą bramkę, byt naogół pewnv, i że mecz kończy się zwycięstwem Ł. T. ą · · · 
rego kwa.hhkowano zawodmkow do fina trzymał poprawnie. Z obrońców lepszy S. O. w stosunku 7:3. 
łu wyn?siło 43 metr~. . • • Czernikowski. Basin, na prawej porno- Sedziowal bez zarzutu p. Jędrasz-

W bu.ale dysku P!erwsze mtelsce za· cy w zupełności zaszachował Berkma- czak. 
jął An~crson (ązwec1a) przed W1nterem · na. Atak kombinował bardzo ładnie, -a Widzów około 500. <L. Z.) 

Tenisowe mistrzostwa 
Ameryki (FrancJa). Wr.ntk6w Ostatcc'!nych dysku jego duszą byt Szajniak. 

nie znamy niestety, gdyż kOrespondent W f orest łiilłs odbywają się obec
sporltJwt PATa nie uważał za koniecz
ne podać je. Podobnie przeds.tawia się 
sytuacja i w ki:lku innych konkurencjach 
w których znamy nazwiska zwycię.,ców 
nie znamy iednak wyników prze.z ni.eh 
uzys•kanych.· · 

- Bie.g na 110 ni. przez płota<i ·wygrał 
Kovacs \'Wę~ry). W bie~u na 100 mtr. 

nie międzynarodowe mistrzostwa teni-

Tu rn I• e1• o mistrzostwo Polsk·1 sowe Ameryki w grze pojedyńczej. w 
I pierwszej rundzie Allison pokonał Nun-

sa 6:3, 7:5, 6:4. Perry wyeliminował 
'W hoszgkówc:e żenskiej i m~skiieł Schweichardt 6:0, · 6:1, 6:3, Stoeffen 
Mis.trzostwa ,Polskr w- koszykówce udział w rozgrywkach zespół IKP., któ· wygrał z farren 6:1, 6:1 , 6:1. 

.żeń.s.ki~j. odbęc;lą ,się w d:n~acb. 15 i 16 b. ry ma już niemal zaipeW\Iliony tytuł wice W następnych rundach z faworytów 
m. w Lublinie. mistrza. Lott zwyciężył Szttera 6:4, 7:5, 6:3, a 

Tytuł mistrza okręj!u łódzikiego ma Pozatem wezmą udział: KPW. (Osfr.) 1 Wood odniósł zwycięstwo nad Daven-
~1v,\\\ lli l fl//fll ll ////1111lli!llllll\lll\\\lll\\\\il\\l:: Hllilll\lll!llllllli!lllllllllil1 już zapew.niony zeszłoroczny mistrz Pol KPW. (Pozna11) i Gryf (Toruń). l portem 6:2, 6:4, 6:4. Spotkanie pomię-

ski - IKP., który onegdaj pokonał &wą Zos.tał już ustalooy kalendat'lzyk sipo·t dzy Menzlem,a kanadyjczykiem Longin 
Na bieżniach Japonłi najgroź.nieiszą rywalkę, Wiimę w stosun· kań, który przedstawia się następują,co:1zostało przerwane przy stanie 2:6, 11:9 

. t1 ku 38:7. sobota, 15 b. m.: KPW. (Poznań)-Gryf 

1

6:3 dla Czecha spowodu niepogody. 
W O~a\la. Y•Jshioka uzys·kał na 100 Obok IKP., grać będą w Lubli1nie w <Toruń), WKS. (Łódź)-KPW. (Ostrów) wypadek pierwszej ETAO 

mtr. en· ~ 10,5 a na 200 m. J :,4 w .skoku fiinałach: Unja <Lublin), KPW. (Poznań), i KPW. (Poznań)-11\JP. (Łódź}; - nie·. Podczas treningu w forest ttiils 
wzwyż Kimura osi.e,~nął 19·), Hzrada Cz,ami (Lwów), Polonia !Wa:-&zawa) i in.Idzie.la, 16 b. m.: IKP.- Gryf oraz zwy··1'pierwsza rakieta świata wśród pań tte-
~ko-:1ył '~ dal 7,51 a Ohye . w -skoku o ••• cięzcy poszczególnych meczów. . len Jacobs uległa podobnemu w ypadko-
ty•~zc~. mtał doskonały wynik 4,10 mt:-. W grupie poz,nań&S~o - łód~ko· pomor- W po~ostałych grupa~h, odi!'ędą się ! wi jak przed rokiem ówczesna najJep-
W tro1skoku Hara<la uzyskał 14.51. skiej,, ~ walkach o nu-st.rzostwo. w kosz: I roz~;ywk1 grupa:we w dm.ach 8 1 9 b. m. sza tenisistka świat~ ttelen Wills~~o?-

męsk1e1, które o~będą 61ę .w dmach ,15. 11 w Białymstoku i K.rakowie. „ dy. Badanie lekarskie wykazato c1ęzk1e 
Menzel zwycłęza 16 b. m., z Łodz1, Gbok mistrza, wezmte . nadwyrężenie ramiona. ttelen Jacobs 

w Ameryce . • została przewieziona do Kaliforniji i 

w dal~~ym ciągu ten1is„wych mi- N1strzostwa sztaletowe Polski ~:i~ s:ci~fa~um~s~~~od~c~ęt~~~:w0:~łt 
strzoslw Ameryki w Forest HUJ.i; czech "IUj ł 
Menzel dn\ósł zwycięstwo nad kanadyj od6~dq słc pora• pferD'SZU .., ~ar~n~Oll1 e ' Kawalerzyści polscy 
::zy~icm I ongtinem 2:6, 11!9, 6 :3, 6:0. 1' Warszawa, 9 września. sztafeta 10x100 mtr. ~klasa B), sztafeita 

W dniach 15 i 16 bm. rozegrane zo· olimpiisika (mistrzostwo), bieg 3.000 mtr zwyclę:łają W Talllnle 
Nast„pne mistrzostwa staną .na sta~jonie AZS-u w t>arku. Pade ~ pr.z.eszikodami (w ko~urencj,i otwartej) Tallin, 8 września, • „ rewsk1ego mistrzostwa Polslu w biegach 1 szt~feta sz~e.d?Jka f~m!Slt~zostw~). W pieI'W6zym dniu konkursów hipp1 

ekko atletyczne Europy w Atenach sztafetowych. . . . Rownoczes;i1e .dowtadu1emv ~tę o do cznych w Talliinie kawalerzyści polscy 
Międzynarodowa Federacja Lekko- l~prez.a ~ego rocLzai1u,. ciesząca Slę skona~ym pro1ekc!e Warsz. Związk!-1. L. odnieśli wielki sukces. W konik. otwa.r-

atletycz.na postanowiła rozeJ!rać nulęip· ~ wielu kra1ach olbrzymią popularnoś· A. kt?ry .ma z~1~r . przeiprowadz1c w c.ia polacy zajęli pierwsze trzy mieisca. 
ne mi&Sfrzostwa lekkoatletyc.zine Eurooy etą, przeprowadzona zostanie u. nu po• paźd.ziern~ku wielki bieg na 5. kl~. w.zo Konkurs wy~rał Czerniawski na Wol-
w Atenach w r. 1938. • raz pierwszy i wsz~ko ~ka.z~1e. na to, row~n~. na. słynnym •:memot"l.ale J~an nym, a drugie i trzecie miejsce zaiął mjr. 

· że &•potka S·tę z życzliwem przYiJęc1em ca Bomna · B1e.g ten nosić ~~dzie nuwę Lewiciki na Duncanie i Si:kimoirze. 

Z mistrzostw tenl.sowych Ameryki łego naszego ~wiatka lekkoatletyczne• .,memorjał św. P· Freyera . 

W Foree·t HiUs zakończyły się mi· 
strzostwa tenisowe Ameryki w grze pod 
wóinei pań. Zwycięstwo odniosła para 
Heledl Jacobs (przed 1Swoi.m wypadkiem} 
i PaHrey. hiijąc w finale Babcot1k i An
drus 4:6, 6:3 i 6:4. 

Spotkanie bokserskie 
IKP - Reprezentac)a Lwowa 
Mecz bokserski między reprezentaieJą Lwo-

wa a drużyną IKP. został ostatecznie zakon
traktowany na 23 bm. Mecz ten o<l•bedzie się 
w Łodzf. · 

Centralne zawody 
Związku Strzeleckiego 

W dn iach 16 i 16 bm. rozegrane zos taną w 
PrzemJr ślu centralne zawody lekkoat.letyczm! 
i gier sportowych o mistrzostwo Zwiazku Strze 
leckiego. 

go. Zaproszeni do niego zosfaną najilepsl 
Pro~ram zawodów niezwy.k,le iJn,tere· długosty:nisowcy polscy - Fiabka, Noji, 

sujący i zwarty, przedstawia się, jak na• Kurpe.ssa, Duplicki, HartHk, Orłowski, 
s1ępuje: sobota - przedbiesli 4x100 mtr. Puchalski, Broma, St.rzałkowsiki i Półto• 
lmistr·zostwo), 3x1000 mtr (m~trr.os.twl')) Irak. Startować będzie, być może także 
amerykańS1ki bieg 3 klm. (-klua B), finał i Kusociński. 
4x100 i fill'lał 4x400 mtr., niiedziela -

Pływacy Jugosłowiańscy biją . 
austriackich 

W międzwaiistwowy.m meczu pły· 
wackirn w Raguzie JugQ1Sławja pokona
ł~ Austrję 32 :28 pkt. 

Nurmi i Ladoumegue 
HoleJorze no boit1hu zmierzą się w Moskwie 

Ż W połowie września odlbędą się w 
ywiołowy rozwół sportu wśród członków Kolejowego P. W. Moskwie wielkie międzynarodowe za-
Wśród kolejarzy spott rozwij·a się 300 - narciarstwo, około 100 - bo.ks, wody Iek1koatletyczne. Na zawody za

coraz bardziej. Jedyną organi.z.a.tjĄ taj- a przeszło 2500 - turysilyikę i marsze. proszono m. in. Nurmi'ego, Ladoume
mującą się propagandą siportu w'r6d ko Władze KPW. dążąc do rozpow.szech I g-ue'a, Toivonena. Purje'g-o i M;irtellina. 
lejarzy jes·t Kole,jowe PrzyspQ!Soibienie nieniia ~ortu wśród nai,szerszych warstw I 
Wojskowe. KPW. posiada 194 własnych kolejarzy osią.gnę~y zamierzony ceL Do 
bois:k, 112 s>trzelnic i ki~kanaście p.rzysfa wodem te.go jest 16.915 'Państwowych . 
ni wioślarskich. Z kolejrzy zrze9zonych odznark sfrzeleckich i 12.315 odzl!la:k 11 

w PKW. blisko 4 tys. Utptaw.ia letkkoatle s;port~wy~~· zdobytych przez członków 
tykę, 1017 piłikę n·otna., 1592 łyżwiarstwo organ·~zacJit. 
2735 - kolarS1two, 671 - wioślarsitwoi 



Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Przyjaciółka 
- Czy ty doprawdy nie masz żadnej 

przyjaciół.ki? -- rozpoczął Feliks zwira
cają•c się do swego przyjaciela. Karola, 
którego zaprosił do siebie na pogawęd
kę. 

- Doprawdy nie mam - uśmiechnął 
się Karol. · 

- A chciałbyś mieć przy'Stojną, mło
dą, pełną temperamentu? 

- A gdybym nawet chciał? - iroze
śmiał się Karol. - Nie rozumiem wogó. 
le do czego zmierzasz . 

. - Zaraz ci wszystko wytłomaczę. 

9.IX 1934 J'.lr. <!b o 
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Wiesz doskonale. że w najbliższym cza
sie zamierzam otworzyć kancelarję 
adwokacką. Potrzebne mi są oczyWiście 
pieniądze. Jeszcze do niedawna wyda
wało mi się. że ich nie zdobędę. Ale te
raz sprawa przyjęła pomyślny obrót. 
Zaręczyłem się z pewną posażną niewia
stą. córką znanego w naszem mieście 
jubilera. Chwilowo zaręczyny nasze 
trzymam w tajemnicy, wobec cżego mu
szę cię prosić o dyskrecję. Jednocześnie 
również pragnę ci się zwierzyć z moich 
grzechów kawalerskich. Otóż od czte
rech miesięcy mam przyjaciółkę. Jest to 
roz\koszna dziewczyna i doprawdy żal 

Pat: - Ech!. .. Dwadzieścia złotych 
dałbym chętnie, żeby się kryzys skoń
czył!. .. Zapomniałem już iak wygląda 

złotówka, nie widzieliśmy sie już od 
kilku tygodni... 

Malarz: - Hej, panie drągal!... Czy Malarz: - No, zgadzacie; sief' ... Ro-

ten mały to pański synek?„. Chodź-no bota nie jest trudna„. Tylko nie załujc1~ 

pan do mnie! Może chce pan kilka zło- farby, żeby parkan elegancko wyglą

tych zarobić? ... Chodzi o pomalowanie da!... 
tego płotu„. Ja muszę wykończvć inną Pat: - Poco pan tyle sra da? ... Ma.-

· Patachon: - Nie wolno stać na miej 
scu ... Trzeba zażyć troche ruchu„. Ro
bota do ciebie nie przyjdzie... Chodż, 

spróbujemy znaleźć lekką, lecz ruchli
wą pracę.„ 

robotę!... drej głowie dość po słowie„. Malarstwo 

Pat: -- Czuję· nosem. że to coś dla to nasza specjalność.„ Wielki malarz, 

mi _się z nią rozstać. Ale trudno. Gdyby ~ , .. 1'~ P•tz.... 1 

!110J~ ~arzeczona d,o'."'iedziała się o jej (, C · · 0 ~ 1 • -~ ' I 
1stmenm, z pewnosc1ąby ze mną zer- • ~ , ~f 1 

1 

~-t 
Wała. _Dl~te~o też mu~zę zrezygnować 1 11 r ~ 
z przy.iac1ółk1 - opowiadał Fehks. I J . -- -, = 

- A więc pragniesz bym ja zajął się lfc: 1111 -:: 
tą dziewczyną. prawda? - spytał Karol, - · - ' • · 

spoglądając badawczo na przyjaciela. 

- Właśnie do tego dążę. ObiecyWa
f em tej dziewczynie, że się z nią ożenię. 
Jestem jednak pewny, że nie traktowała 
tych obietnic na serjo. Przecież musiała I 
sobie zdawać sprawę, że to jest niemoż- 1 

nas„„ 

liwe. Ona jest córką zwykłego robotni- ' -.....;;;. ____ _,,.,;__;=;;__--.._-~ 
ka, a ja - przecież należę do wYższej Pat: - 1 y maluj z doru do góry, ·a Ja Pat: - Już się trochę zme~zyłem ... 

sfery. z góry na dót... To się nazywa racjonal- ·ro jednak wyczerpuje człowieka takie 

- Czyś ją już przyigotował do zer- ny podział pracy ... Ford też ma taki sy- ciągłe machanie ręką„. 

wania? stem i wcale nieźle na tern wyszedł... Patachon: - A jak pies całv dzień 

- Właśnie że nie. Ale napisałem list, Patachon: - Bardzo mi sie to zaję- macha ogonem?.„ To go męczv?„. Wca-

w którym wszystko jej wytłumaczyłem. cie podoba.„ ·Pokost pachnie trochę jak le nie L Więc wyobraź sobie. że jesteś 

Pragnę byś Je.l osobiście list ten dorę- spirytus... Czuję już, że dziś sobie po- psem, a pei'Jdzel to twój ogon! 

czył i Jednocześnie na pocieszenie zao- pijell1JC-.- - - ' 

· Matejko. byt moim wujkierr.„. 

Pat: - No, już prawie wszvstko go
towe„. Parkan wygląda jak cacko„. 
Szkoda, że nie możemy go posłać na 
wystawę do galerii„. 

Patachon: - O, rety!.„ Tam jakiś 

pasażer oparł się o nasz świeżo malo
wany parkan i czyta spokojnie „Ex
press"!... Co teraz będzie ?.„ 

fiarowal w moim imieniu Pieeiadze. -Re- ---------.-•• ,-,,-. ,,-~-,-.. ,,.--- ----------..-----....... .....,. 

sztę pozostawiam tobie. Przypuszczam. ~\·":_:--v. vv- --.· 

'"'" ..::::::::: 

że zajmiesz się nią. Powiadam ci. dziew- ./ ;:_ 

czvna jest warta tego! - Roześmiał się ,_,___'"-.A{__-... -::-

znów Feliks. 
- Doskonale. Zajmę się nią - otrzy

mał odpowiedź. 

f eliks po dat przyjacielowi adres swej 
przyjaciółki. Zajmowała ona niewielkie 
mieszkanko, które dopiero przed mie
siącem jej wynajął. 

Karol udał się do nieJ po paru godzi-

Otworzyła mu sama drzwi. 
nach. I 

Kairoi na jej widok stracił pewność L--J?-a-t-ac_h_o_n_:__;B_a.;;;r_d_z_o_p_r_z_e_p_ra_s_z_a_m_p_,a

~iebie. Tak pięknej dziewczyny nie wi- na hrabiego, ale ten parkan jest świeżo 

dział jeszcze nigdy w życiu. malowany, więc możeby sie pan hrabia 

- Czego pan s~bie ż~c~y? · - spy- trochę odsunąf.„ 
tata, spoglądaiąc nan wymosle. Przechodzeń - Co?„. Ten parkan 

. . Przyniosłem list od mego przy- I świeżo malowany? !.„ I to pan mi teraz 
Jac1ela Pe!Jksa - wybełkotał. mówi? To skandal !.„ 

Zaprosiła go do pokoju. J 
Ody wręczył jej list, rozerwała szyib- -_t'.'......,...,r,.~,,,..,.._ .-....,,,,....,,..,.... _ _,_~,::-r-~-,.._..."C'l"!lio!'I 

ko kopertę i poczęła czytać. Twarz jej 
nie wyraziła żadnych uczuć. Karolowi 
wydawało się. że wiadomość o zerwaniu 
wcale na nią me podziałała. 

- To jeszcze nie wszystko - po
wiedział jej, gdy skończyła czytać. -
Przysłał ~szcze pieniądze. 

- A więc i pieniądze - szepnęła, 

spoglądając nań szeroko rozwartemi, 
szafirowemi oczami. - I pewno prosił, 
żeby się pan mną zaopiekował, prawda? 
Uważał chylba. że tak będzie najwYgod
niej. Poprostu odda mnie w ręce innego 
człowieka. 

- Dlaczego pani talk przypuszcza? -
zapytał ją. 

- Dlatego. że w ostatnich dniach 
zdołałam przejrzeć jego grę. - .powie
działa. ----" A ja go przecież tak kocha
łam. r doprawdy . myślałam. że się ze 
mna ożeni. Ale teraz potrafię mu dać 
dowód. że moja miłość była najpraw
dziwsza. że jestem też człowiekiem, a 

Pat: - Czego się pan gorączkuje?„. 
Myśmy zawinili, więc sami naprawi
my„. Będzie pan miał paletko -ostatni 
krzyk mody!... 

Przechodzień: - Tylko żebv mi pan 
do reszty nie zepsuł palta.„ I poco za
płaciłem gotówką?„. Gdybym dał wek
selek, "gwizdałbym na te pasyi„. 

Przechodzień: - Ciekaw Jestem jak 
teraz moje nowe palto wygląda!. .. Są 
pasy?„. Pytam się pana czy są odci
śnięte pasy na moich plecach?„. 

Patachon: - Pasy są, zaprzeczyć 

nie można ... Cztery pasy jak drut. .. Ła
dna historja„. Jak się z tego wykrę

. ,? 
CIC. J" 

Pat: - Proszę bardzo„. Pańska no
wa jesionka jest gotowa!... Teraz mo
że ją pan nosić o każdej porze dnia, bo 
jest jednocześnie jasna i ciemna ... 

. Przechodzień: - Hm„. Rzeczywi-
ście„. Wyglądam pewnie jak sam Ra
mon Nova"rro„. Sznyt naprawdę pary
ski... Bardzo dziękuję.„ Należy się wam 
za fatygę„. 

nie zwierzątkiem, za jakie mnie uważał. niego pokoju, zamyikając za sobą szczel-1zludzeń - dobiegły doń jeszcze jej sło-

Karol chciał jej odpowiedzieć. Mach- nie drzwi. wa. - Skończyło się wszystko. 

nęła jednak iręką i pobiegła do sąsied- - Teraz już nie mogę mieć żadnych Po chwili rozległ się przeraźliwy 

Pat: - Co tu się stalo? ... Co za a
wantura? ... Pan szanowny pobrudził 

'>obie paletko ?„. Nie szkodzi... · Zaraz 
wszystko naprawimy ... 

Przechodzień: - Nowe palto, dopie
ro wczoraj kupiłem... Zapłaciłem go
tówką 120 złotych!... Jak się maluje 
płot, to trzeba wywiesić kartkę! „ . 

Pat: - No, zły interes zrobiliśmy?.„ 
~ażyliśmy · trochę ruchu, vomalowali
smy plot, za który otrzymamy zaraz 
g?tówkę i ponadto zarobiliśmy okazyj
me kilka złotych! 
· Patachon: - A ludzie gadają, że jest 
kryzys!... Jaki kryzys?„. Odzie kry
zys? ... Trzeba mieć głowę na karku -
jak myl. .• 

ln:zvk. Dziewczyna rzuciła się z okna na 
ulicę. Poniosła śmierć na miejscu . 

D. 

Za wydawce i druk.: Wydawnictwo „Reoublika'' So. i ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 4~~ 

I l 




